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Świeżo ukończona 49 sesja  R ady  Ligi 
Narodów nie przyczyniła się do wzmoc­
n ien ia  au to ry te tu  tej in s ty tuc ji ,  jakkol­
w iek  pod względem obsady była ona je ­
dną z najśw ie tn ie jszych .  Obok 0ha.ni- 
ber ia ina ,  Briainda i Stresemanma zasia­
dali  tym  razem po raz piei wszy ta k ie  
g ene ra lny  sek re ta rz  francuskiego  mini 
s te r s tw a  sp raw  zagranicznych  Berthe- 
lot, tudzież zastępca sek re tarza  s tanu  
P o re ig n  Offioe‘u Ronald Mac Lindsey, 
obok nich zaś całe zgromadzenie ak tyw  
nych  m in is tró w : polski, rum uiLki, ho 
lendersk i,  f in landzki,  węgierski, czeski, 
a „przypadkowo** także jugosłow iański.  
Jed n ak o w o ż  świetność całej tej wiel­
k ie j  konstelacji guia-zd pierw szej, d ru ­
giej i n as tępnych  wielkości s ta ła  w od­
w ro tnym  stosunku do w yników  samej 
sesji. C h arak te ry zo w ała  j ą  mocniej niż 
k iedykolw iek  niechęć i obawa przed 
wchodzeniom w m eri tu m  spraw , um ie­
szczonych n a  po rządku  dziennym  i jak- 
gdyby  gorączkow a pogoń za fo rm ułka­
mi dla pozornych kompromisów lub zgo- 
la ty lko Lyle j a k  up iększanych  odro­
czeń.

Głównym Idijentcm Rady L ig i były  
ty m  razem W ęgry. W ystępow ały  one 
w  dw ojak im  charak terze ,  raz jako  o- 
skarżone o przem ycanie  karab inów  m a­
szynowych, d rug i raz jako oskarżyciel 
cyw ilny  w sprawne odszkodowania dla 
o p tan tó w  w ęgierskich w S iedm iogro­
dzie, k tó rzy  pad li  o f ia rą  drakońskich 
pos tanow ień  ru m u ń sk ie j  re fo rm y  a- 
grarmej.

JTistorja z k a rab in am i p rzy  całej 
drohności samego fak tu ,  dokoła k tó re ­
go s.ę toczyła nabrała  wielkiego zna- 
czen;a, pon ieważ na jej g runc ie  zmie­
rzy ły  się ze sobą przedews.zystkiem 
F r a n c ja  jako  j a w n a  orędowniczka 
p ań s tw  małej en tonty  i Włochy jako  
zakuksow y  w praw dzie  ale energiczny 
so jusznik  W ęgier.  Nie b rak  było mo­

mentów wysokich n a p ’ęć. k ‘edy te dwie 
siły ś r ie ra ły  | i ę  zeJ*§obą bezpośrednio 
Zwyczajni 'śm ie r te ln icy  nie wielo 
w praw dzie  z togo widzieli, ho jak k o l­
w iek tym  razem robiono w y d a tn y  uży 
tek z t. zw. „publicznych** posiedzeń 
Rady, to jed n ak  reżyserowano je  tak, 
aby na szeroki św ia t  nie spływało z 
nich nic oprócz balsamu wzajem nej 
życzbwości ; lojalności kontrahentów , 
okraszonej od czasu do czasu dobrodusz­
nym  humorem. Tern ostrzej jed n ak  
zw iera ły  się szpady  za kulisami na  róż 
nych n ieofic ja lnych  herba tkach  po roż­
nych hotelach. O.sfatjocznie skończyło się 
na tern, że Brhuul i jego kliienci od­
nieśli formalne zw ycięstw o, ponieważ 
postanowiono z ramienia R ady  wysłać 
n a  W ęg ry  spocjrdną komisję dla zbada 
nia sp raw y  tajem niczych  karab inów . W 
rzeczywistości jednak jest to zw ycię­
stwo W łoch. W iadom o bowiem zgóry, 
że owa kom isja  nic nie znajdzie  : nic 
a le  zbada, ponięw aż ad resa ta  dla tych 
pięciu wagonów karabinów7 m aszyno­
wych, k tóre  z włoskiej W erony p rzy ­
szły pew nego dnia na aus tr iacko-w ę­
g ierską  stae ię  pograniczną St. Goit- 
hard ,  mimo najusiln ie jszych poszulr 
w ań  nie zma.lęz.iono, a zaś f-ząd węgier­
ski, powołując się na przep isy  swego 
regulam inu  kolejowego, zniszczył same 
karab iny  i sprzedał je  jako  „s ta re  żcla- 
zo“ więcej dającym . W  tych w aru n k ach  
tedy  kom isja śledcza R-ady fu g i  będzie 
m iała mało sposobności cło fa tyg i ,  po ­
nieważ nie tylko nie w iadomo, do kogo 
właściwie te k a rab iny  szły, lecz nadto  
sam ych karab inów  już  niema i nigdy 
nie łfęd/do, chyba, że z jaw iłyby  się w 
najbliższej wojni-e, ale kto je  w tedy  
będzie miał czas iden ty fikow ać z nie­
dawno przylapanemi...

W  spo rze  o o p ta n tó w  w ę g ie rsk ic h  w 
Siedm iogrodzie d u c h a n o  stron i re fe ro -  
wano spraw ę w p o rz ą d k u  n ;ejako r e w i ­
zji już  raz  p rz e p ro w a d z o n e g o  proceiSu.

Tym  razem główny re fe ra t  objął sam 
Cham berla in  i 'wysilał się szczerze, aby 
sp raw ę załatwić. N ieprzy jem nie  jednak  
uderzał fakt,  ze tezy proponow ane R a ­
dzie L igi w je d n e j  i tej samej sp raw ie  
poprzednio i teraz różniiy się między 
sobą bardzo zasadniczo. Zależność o- 
rzoczcń R ad y  od... każdoczcsnej sy tua 
eji politycznej w y s tąp iła  tu  na 'jaw 
w yraźnie j,  niżby sobie tego przyjaciele  
samej L ig i i je j  R ad y  mogli wo-góle 
życzyć...

E lem ent p ik an te r j i  szczególnej s ta ­
nowiła hisforja z W ahlcmarasem. R ada 
zaprosiła go telegraficznie , aby p rz y je ­
chał dla złożenia spraw ozdania , co u- 
czynił cłła w ykonania  postanow ień  R a­
dy, zapadłych na poprzedniej sesji a 
nakazujących L itw ie  i Polsce p rzep ro ­
wadzenie rokowań celem zakończenia 
f ikcyjnego s tanu  wojennego i n aw iąza ­
n ia  norm alnych  stosunków’ m iędzynaro­
dowych. Yw.ldemaras odpowiedział, że 
nie ma czasu i p rzy jechać  nie może. I 
jak  sadzic’e, co zrobiła R ad a  Ligi, ze­
b ran a  tym  razem w komplecie ś w ie t ­
n iejszym  i potężniejszym niż .kiedykol­
wiek? Oto orzekła, że jeżek pan W alde- 
m aras  niema czasu, to za to ona ma go 
tern więcej i może czekać do następne j 
sesji. Opow iadają ,  że tu głównym g ra ­
czem był Stresoniann, > k tóry  nakłonił 
członków R ad y  do tak ie j  dla litew skie­
go. p rern jera  v /jgiędności. J a k  tam  było 
tak było, w każdym  razie okazało się 
dowodnie, że można wezwania R ady  
ignorować, oczywiście w pew nych ty l­
ko w arunkach  i p rzy  pew nych konste- 
lacjach. Znowu n eg a ty w n e  wzmocnie­
nie au to ry te tu  R ady .

Nic też dziwnego, że po takich w y­
nikach sesj św iefni i potężni je j  uczest­
nicy rozjeżdżali się do domów7 z uczu­
ciem pewnego zawodu i jak  gdyby za­
żenowania. T ym  razem bowiem jaśn ie j 
niż k-edykolwiek okazało się, że drogą 
takich pokąfnych  targów7 i wyłącznie

zgniłych kompromisów R ada  L ig ’ n ie  
osiągnie s tanow iska a r b i t r a  św ia ta ,  
k tó rym  albo m usi k iedyś żostać os ta ­
t e c z n i ,  albo też stopniow o zamrze i roz­
padn ie  się w gruzy.

W  ja k  szybkiem tem pie trac i  R a d a  
L 'g i  zdolność decyzji, św iadczy fa k t  
d robny ale ch a rak te ry s ty czn y .  < to n a  
konkurs na pałac Ligi w  Genewie n a ­
desłano 343 p ro jek tów , z k tó rych  aż 
dziewięciu przyznano pierw sze n ag ro ­
dy... Ponieważ je d n a k  dziewięciu p a ła ­
ców7 naraz  budow ać nie można, a jed n e ­
go według dziewięciu p ro jek tów  także 
m e sposób, przeto R a d a  L :gi w y b ra ła  
spec ja lny  kom ite t z pięciu, k tó ry  m iał 
wreszcie między tym i dziewięciu p ro ­
jek tam i prerwiszemi znaleźć — n a j -  
p ierw szy. J e s t  rzeczą znam ienną, żc do 
tego najwyższego, całkiem .nadzwyczaj­
nego kom ite tu  nie weszli ani arch itekci 
zawmdowi ani ar tyśc i,  ale w yłączne . ..  
dyplomaci. Zaczęli oni radzić  i raozić, 
aż wreszcie przyszli  do przekonam  w że 
najlepiej będzie zaproponow ać Radzie, 
aby  dała generalnem u sekre tarzow i L i ­
gi dyk ta to rsk ie  pełnom ocnictwa w s p ra ­
wie ostateczn°go w yboru  p ro jek tu  _ d o  
w ykonania  T ak  się też rzeczywicie 
stało, pan D rum m ond będzm ostatecznie 
rozstrzygał o w yglądzie pałacu zb ra ta ­
nych narodów. T y lko  złośliwy B n a n d  
ostrzegał, aby n :e miał on p rzy p ad k iem  
aż p ięcia  róż/pych fasad. .

Jeżeli  w tak  d robne j sprawne dąże­
n ia  różne i am bicje udarem nT y wszel­
kie próby  kolegjalnego rozstrzygnięcia ,  
to czegóż oczekiwać od sp ra w  wielk.ch, 
w k tó rych  g ra ja  już  nie same ty lko a r ­
tystyczne am bicje p ań s tw  i narodów, 
lecz ich in teresy  życiowe lub w każdymi 
razie to, co one za takie in te re sy  uw aża­
ją.

Ani słowa, tym  razem R ad a  L ig i nie' 
mogła zaim ponow ać am  śm'włością an i 
g run tow nośc ią  swej pracy. M iejm y n a ­
dzieję, żo popraw7’ się w przyszłości.

Utywafcie znaczków poritow y cl 
z dopłaty na oświale.

WESOŁE MASKI WYBORCZE
K raków , 14- m arca . 

R ew ia p. Jadw ig i Migowmj ..Maski W ybor­
cze"  przez szereg dni stanow  la m iłą i w eso łą  
a tra k c ję  dla publiczności k rakow sk iej. Zarów - 
n a  w ybory jak i różne sp raw y  m iejskie zostały  
naśw ie tlone  pod k ą tem  dowrcipnej a  nie nad  
m iarę  zjadliw ej sa ty ry . P rz e su n ą ł się korow ód 
z n an y ch  zarów no w ca łe j Polsce jak j  na g ru n ­
c ie k rakow sk im  postaci w k a ry k a tu ra ln y c h  
m ask ach , w y k o n an y ch  przez A ntonieg 1 W asi­
lew skiego.

Z rew ji tej zam ieszczam y  poniżej k ilka  w y ­
jątków .

Poseł B o j k o  upom ina W incentego F iuto-
sa
M ówiłem  c i W icuś, n ie  d rzy j nosa w  górę 
Bo ci pon P iłsudsk i w ygarbuje skórę. 
M ów ihm  dw a la ta , a ty ś  nie c h c ia ł s łuchać , 
W olałeś z K orfan tym  w  jedna, dudkę am uchać. 
Ja  cię p rzestrzegałem , a ty ś  w olał łykać  
M usiałeś nieboże z W arszaw y  um ykać. 
U m ykałeś z tro n u  praw ie ju d n y n  susem  ( 
Kie ci nie pomogło w inko ..pod Bachusem**.
Oj W icuś. oj W icuś, n ap y tasz  sir bidy 
Że c i nie pomogą n aw et te Dojlidy.
A choć w ystaw iłeś w illę  w  Z akopanem  
N.e będziesz ty , Wic,u?, w ięcej Polski panem .

D r K i e r \ i k  śp iew a n a  nu lę  K rakow ia­
ka:

Od B ochni do Kia ja 
(Trasuje dziś Kior-Nik 
W itosów m in is te r —
W itosów  pow iernik.
B yłem  ci ja byłem  
P iastow sk i genera ł 
Aż c i m nie publicznie 
Bardel sponiew ierał.
Nie poinnił, nie pomni!

Iżcśm y k am ra ty .
Ale m nie w y sy ła ł 
O tw arcie za kraly .
.\iby  cz łow iek  dziki 
Z ulus albo K afcr 
W yliczy ł mi ch lą  
Listę b rzydk ich  afer.
Oj kocioł garnkow i 
A zaś garnek  gracy...
Czy Kier-Nik czy  B. A rtei 
O baśw a jednacy l

Św ieżo o b ran y  p o s J  „ Jed y n k i"  d r D y b .  
O s k i  śp iew a:

P z 'ś  pod znak iem  Tachowości 
Je s t w szak  c a ły  sejm  i rząd  
W ięc zap y tam  m iłych gości 
Czy ja p rzytem  pójdę w ką t?
'Może n aw et ktoś n a  sa li 
C hociaż m u to w y zn ać  s trach  
Aie w duszy m nie pochw ali 
Że ja dobrze zn am  mój fach 
N iechaj pan i się n ie  py ta  
N ad czcm  ja m traw ię  czas 
F ach  m am  dobry no i k w ita  
I specja lność1 też „flrst c la s s  ‘
Toć S k ladkow ski,ochoć akuszęr 
S trzeże dobrze k ra ju  p raw  
I Dyb. Oski też  n ie fuszer 
Będzie w śród sejm ow ych law .
Ody przyciśn ie  cz łeka  b ieda  
I z m iłości zbudzi snu  
Mój fach w szak się w szędzie p rzyda 
I w  W arszaw ie  tam  i tu

W iceprez O s t. II o w s k  i śp iew a:
Srogi lew .
M arszczę b rew
S chneider Wielgu® w szyscy  w  k ą t 
Ja  tu jeden trzym am  rząd , ja  tu jeden trzy- 

ip n z j tueu i

N iechaj R. Olle gdy m a ieb ęć  
Choć m andatów  bierze pięć 

tn ie  w y sta rczy  pew ność ta  
Że w Krakowie) rządzę  ja, że w K rakow ie rz ą ­

dzę ja I ...

M ajor Dziadko«z, b»>rący u d z ia ł w  k ie ru ją ­
cej o rk iestrze w y b 7itrcze aapew m ia: ,

A ja także tęgo gram  
Bo m nie D ziadek uczy ł sa.m 
D ziadkosz tu  i D ziadkosz tam  
Coś d la  D ziadka —  coś d la  da.in.

D yr. A rm m dow sk i zjaw ia się, m ów iąc: „ Jak ­
że mogłoby b rak n ąć  m nie tam , gdzie chodzi 
o  głosy, przecież ja  m am  najp iękn iejszy  głos, 
n a jw sp an ia lszy  glos, na jbardzie j bohatersk i 
glos, najiiryciZjiiiejszy glos, a  kto jest innego 
zdan ia , ten  wrngóle nne m a u  m nie żadnego 
głosu 1". I zap ew n ia  dalej:

Zosipół praw ie m am  z pow ietrza 
Mnie ta len tów  żadnych  nie trza 
Bo sam  sobą te a tr  zdobię 
I sam  sobie wnszystko  robię.
Czy C y ran a  czy  K onrada 
K ażda ro la  ini się nada .
Gdy pięknego g ram  A rm anda 
Któż mii powie, że to „g ran d a? '
C ałą „Daimę K am cijow ą"
Mogę zagrać daję sio we.
Od naiw nej do grandę dam y 
Ja  z N iedźw iccką w szystko gram y!.. 
Żem g e rja ln y  jest od dziecka 
Tw ierdzi Zosia Jach im ecka.
Będzie spokój w naszej chacie  
L ang m nie poprze w  m agistrac.e 
Do budżetu  k ró tk i szkic 
R adców  m iejskich w n e t p rzekora 
Że deficy t pół m iRona 
To jest p raw ie nic.

W chodzi wówrczas Mik. Ucki, k tóry  na z n a ­
ną  m elodję piosenki o T w ardow skim  śp iew a: 

A ja  nie mom, a  ja  n ie dom 
Sw oich butów7, nie poprzedom  
Kiedy sztukę w zię li kaci 
N iech pan z w dasnych portek p łaci!... 
Serce tw arde  m am  jak  tyg rys 
D yrektorów  w7ielum  w ygryzł.
I z zm ien ionym  rzeczy  stanem  
Mogę zrobić to i z  panem .

W pow ietrzu  zjaw7 i a  się w idm o: b roda  Teo­
fila Trzcińskiego, a p rzerażony  A rm andow ski 
w o la :

Przebóg! w idm o się w y ch y la  —
W idzę brodę Teofila!...

Dr. Kjelonek:
Do K rynicy  n a  Z ubera 
Do P o lle ra  n a  p ilznera  
I n a  czy s tą  do K uczm iera 
Chcę być posłem  z E npeera 
S tach  K lim ecki jes t zacięty  
Chce być posłem aż do pięt 
Lecz ja  py tam  panie święty 
Kto zap łac i a lim en ty ?

G enera ł poseł G al. Ic a  wywrodzi n a  góralską 
n u tę :
Oj idą górale, oj od O so lity  
Oj idzie se G alica, góroi rodow ity.
Oj wro jcnka, w ojenka, oj szab lisia  o s tra  
Oj b rac isck  mój M artel, gorzołeoka siostra!
Oj G iew oncie, G iew oncie czyś ty k iedy w iedzioł 
Że będę se w W a n ia  w ie m iędzy nosly siedzioł. 
W Toporowej cyrM zielone iistecki 
Jesce m nie poznają  w a.rsiaw skie dziew7eckh. 
Bo choć mi już la tek  c iąży  blisko kopa 
Podbalon do setk i, jesce kupa  ch łonął...
Oj idą górale, oj przez polom nkę 
Oj będą glosowali w szyscy  n a  jedynkę.
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im . Pilafism mui leszcze raz nsdiafi prane Poseł Hanonisn! nie 114 uinieszanp» alere
wspó»pracy .rądu z Sejmem.

Kandydatem jegn na marsielHa sejmu jesl nicepremjer Kartel.
V /arszaw a, 15 m arca . (A W) Ouegdaj w  m ie­

szk an iu  pu łkow nika Sławka odbyło się zebra­
n ie  kilkunastu peałć w, w ybranych z listy 
nr. 1 .

N a konferencję tę przybył, zaproszony, Mar­
szałek  Piłsudski, który zabraw szy  głos, w y­
powiedział sw ą opiaję w sprawie pracy w no­
wo obranyjh Izbach us'aw odaw czych.

Marszałek zaznaczył m. i.n*. że brdąc zwc- 
Ienniłd_m koastytucyjnej kor.s*rukcji pań­
stwowej z Sejmem, jako konieczną instytucją, 
obok Prezydenta i rządu, po raz trzeci dążyć 
będzie do um ożliw ienia współpracy rządu 
z  Sejmem.

Zdaniem M arszałka, w ielka i? iść posłów  
z  jedynki, w y b ran y ch  do Izb, pozw~la mieć 
nadzieją, że - uda się może ćoprowaazić do 
w spółpracy rządu z Sejmem.

Jedmeui z ułatwień współpracy — jak dalej 
enufnojuje Marszatek Piłsudski —  jesl odpo­
w iedni dobór m aiszałłta Sejmu.

W konik 1 Uiziji Marszalek P iłsudski zapropo- 
nav ił kandydaturę obecnego wicepremiera, 
BarLa, na stanowisko marszałka Sejmu.

Kto obejm ie teką 
po w iceprem jerze  B artlu?
(T elefonem  od naszego korespondenta).
PS arszawa, 15 n a rc a  W zw iązku  z ośw iad­

czeniem  M arszałka Piłsudisktegn, iż żyozy so­
bie, a b ” w iceprem ier B arteł został m arszał- 
k i:m  Sojmu, w ku lu a rach  sejm ow ych knute 
są  oczyw iście rozm aite kombinacje na temat 
naotcpcy p. Eartla na stanow isko w iueprem je- 
raj. W ym ienialne są  trzy  nazw iska , a  m ianow i­
cie: gen. Góreckipgo, min Miebzińskiego i m i­
n is tra  M oraczewskie 30.

Ks. ZilzisłuU Lubomirski kandydatem 
n& marszałka Senatu.

W ars-aw a, 15 m arca. (A W) W zw iązku 
z ostatn iem  ośw n dczemiem M arszałka P iłsu d ­
skiego, wy suwaj ącem  kan d y d a tu rę  w icepre­
m iera  Bart1 a na marszałka Sejmu, w kołach 
p a rlam en ta rn y ch  podkreśla ją , że Marszalek  
Piłsudski nie postawił analogicznej kandyda­
tury na marszałka Senatu.

W czoraj wym ieniano te; już kandydaturę 
pew nych kół tedynhi w  Sanacie. K andydatem  
tych  kot m iałby być były  regent, ks. Zdzi­
sław  Lubomirski.

<5re?ory’ego.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 15 m arca. PAT zaprzecza na
.,odstaw ie in form acyj z m iarodajnego źródła, 
jakoby poseł Raj litej w  'W aszyngtonie Ciecha­

nowom był w m ieszany  
ską Gregoryppo,

słyn n ą  aferę angu *

akr. w Białymstoku ogłosił wyrok, skazujący  
uorderoów brata słynnego  gen. Bałachow icza,

zam ordow anego w  B iałym stoku  w  1925 r., 
lek san d ra  Bajkę na Karę śm ierci, pozostałych  

zaś trzech  Bartaszaka, Arciszewskiego i Le- 
szczuka na bezterm inowe ciężkie w ięzienie.

Karol rumuńsk ultym atyw nie 
z a ż ą d a ł tronu.

I T s d j j  n a s f D l  c & ^ r c l e  S e jm u ?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw  1, 15 m arca. W  kołach politycz- I w ydaw ca  „G azety G ru dz iądzk ie j" ,-k tó ry  w  0 - 
nych  k rązv ta  wc.zoraj wiadomość, że termin kręgu G rudziądz  u zy sk a ł m an d a t poselski, a
“tw arda sejmu został ostatecznie ustalony na 
27-go ^m. o gortz. 12-ł~i w  południe na Zam­
ku. Miastu udekorowane będzie w dniu otwar­
cia sejmu flagam i.

W arszaw a. 15 m arca  (AW ). In te rpe low any  
w czo ra j w  k u lu a ra c h  Sejm u przez dz ien n ik a­
rz y  prezes P aitji Pracy, Maryja Kościałkow- 
ski ośw iadczył, że według posiadanej przez 
riego Informacji, otwarcie Sejmu nastąpi 27 
marca. Nie est iłntąd ustalone, czy  uroczy­
stość otwarcia odbędzie się w gmachu Sejmu 
czy na Zamku.

B ezpośrednio po zeb ran iu  się Sejm u w nie­
sione zoctanie prowizorium budżetowe na 3 
m ies^ ce  a następnie budżet norm alny. W 
konk luzji sw oich uw ag p. K o śc ia lto w sk i .oi 
świ'iad.c-7 ył, że jego zdan iem  rząd dążyć będzie 
do podmu sieni i parlam entaryzm u w Polsce.

W arszaw a, 15 m arca  (A W ). W brew  pew 
nym  przew idyw an iom  sala posiedzeń w  no­
wo w ybudowanym  gmachu Sejmu będzie goto­
wa na dzień otwarcia Sejmu 27 marca. —  
O becnie p rzystąp iono  już do u s ta w ia n ia  m e­
bli.

Ch. D. stara sie o B orozum M e 
z  bloHleir. rzatlt iwia.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 15 m arca. W  strenntetw ie Ch. D 

ipanują. od dłuższego czasu  w ew nętrzne tarcia 
na tle  zam iaru  usunięcia z organizacji pp. Bry­
ły  i  prof. M akarewicza, khjrz^ przeszli na li­
ście nr. 1 .

R ów nocześnie jednak  leaderzy Ch. D. za ­
mierzają siarac się o wejście w  porozumienie 
z blokiem jedynki.

p. M iie rsw  zrze k ł sie rca.mafL' poselskiego.
Toruń, 15 m arca  (PA T). W iktor Kuierski,

w okręgu P o zn ań ,m an d a t senato rsk i, zrzekł się 
mandatu poselskiego na rzecz p. Faranowskie-
00  z Grudjziądza, prezesa zarządu  okręgowego 
Ch. D. i p rezesa  zw iązku  tow arzystw  w ojac- 
kicli.

„Głos P rav jdy“ n rzec iw  z a s ia d a n iu  
p. K orfan tego  w Selm ie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 15 m arca . Dzisiejsizy ',,G Ios 

P raw d y "  kom unikuje, że wbrew wiadomo­
ściom, rozszerzanym  przez „Gazetę W arszaw ­
ską". a m ającym  wprowadzić w błąd upinję 
publiczną, p. Korfanty przyjął mandat z je­
dnego z okręgów o

„Glos D m w d y " pisze- w >aj spraw ie- „P. 
Kortaniy nie może bez zaprzecze-nia sam ej 
treśc i m oralnej /sanacji, w życiu  publieznem  
zasiadać w  Sejmie obok posłów-legjonistów. 
Nie mogą nad  losam i o jczyzny radz ić  pospo­
łu  ci, k tórzy  sw ej ojczyźnie oddawali sw ą  
krew i życie i p. K orfan ty , k tóry  ow oce tej 
w alki i o fiary  ro zd rap a ł w  sposób han ieb n y . 
P. K orfan ty  do Sejm u w ejść nie może choć­
by o ch rypnąć  n aw et m iały  z o b u rzen ia  dz ien ­
n ik i endeck ie".

Graioiaule soc atisMui z zagranicy
dla P . P. S.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 15 m arca . Z arząd  gł. i konferen­

cja m ężów zaulania PPS. w Czechosłowacji 
p rzes ia ła  depeszę gratulacyjną do C. K. W . 
PPS. w  W arszaw ie z okazći sukcesów  przy w y ­
borach do sejm u i senatu .

Identyczny telegram g ra tu lacy jn y  p rzesiał 
w iceprezes francuskie; socjalistyczne] iraKcji 
parlamentarnej Locguin.

TS O TB iffiB fcy.

Min. Zaleski weźmie osoLiścis udział 
w rokowsniarh z  Litwą,

W arszaw a, 15 m arca  (AW ). A a m ających  
Się rozpocząć rokowaniach polsko-litew skich 1 kowań handlow ych.

Sprawa roftomafl poisao-n emiecKich
(Telegrain iskrow y „N . R eform y1').

Berlin, 15 m arca . B zjś prced południem  
rozpoczęło się nosiedzenie gab inetu  pod prze­
w odn ic tw em  k an c le rza  M ara a. T em atem  
o b rad  będaie sprawa polsbo niem .eckich ro-

(Telpgram własny „A7. Reformy").
Paryż, 15 m arca . Jak  donosi „P etit P a r,-  

s ie n “ , sy tuacja  w  R um unii zao strzy ła  się n a ­
gle. Kł Karoi rumuński w ystosow ał ponownie 
do premjera Bratianu pismo, w  którem  w for­
mie ulitym atyw nej podkreślił sw e pretensje 
do łronu

R ów nocześnie partja chłopska w Ruimunji, 
k tó ra  ża w szelką cenę chce mieć udział w  
rządzie, grozi, że jeżel nie zdoła  dojść do tpgo 
legałnemii środkam i, zw róci się o pomoc ao ki. 
Karola

Podobno w  o sta tn im  czasie  niezadowolenie  
z obecnych rządóu w R um unii znaczn ie  się 
w zm ogło w zw iązku  z po rażką  T iiu lescu  w  
G enew ie OTaz stanow isk iem  B n a n Ja . który  
nie poparł s tanow iska R um unji tak, ja k -o n a  
sobie tego życzy ła . W obec tego w zrosiy prą­
dy antyfrancuskie i zarazem ‘ togermaas e, 
k tó ry ch  rep rezen tan tem  jes-t' podobno ks. K a­
rol.

W edie doniesień  pism tu te jszych , policja 
pa ry sk a  pow iadom iona zosta ła  przez policje 
ru m u ń sk ą  o przygotowującym sie w Rumunji 
zam achu stanu, m ającym  n a  ce lu  osadzenie  
na trenie ks. Karola- W obec tego polioja ru­
muńska prosi o śledzenie ugięcia.

Zmiana w składzie rządu sowieckiego.
(Telefonem od naszego korespondenta).
W a.szaw a, 1 5 ' m arca . Z M oskwy donoszą, 

że rad a  k o irrsa rzy  ludow ych udzieliła  dym i­
sji prezesowi centralnego urzędu (statystycz­
nego Kosińskiem u recte  ks. Oboleńskiemn i 
mian w ała na to stanow isko, z  którem  zw ią­
zane są  -prawa cz ło n k a  rząd u  Z. S. S. R. b 
komisarza ludowego skarbu M ilutira, którego 
prawdziwe nazwisko brzmi Rosenhefin.

Tarce angielSKie firmu wmieszane
w  akcje doniecką.

(Telegram własny „N. Reformy").
Moskwa, 15 m arca . Rząd rosyjski doniósł 

o ficjaln ie przedstawicielowi NieiL.ec, że w  dal 
szym  c.ia.gu aresztowano trzech inżynierów  
niem ieckich.

R yków  zaw iadom ił poufn ie  osoby za in te re ­
sow ane, że tauże przuciw angielskim  firmom  
ciążą poszlaki, ze  brały udział w  surzysięże- 
niu donieckiem Nliemiiecki poseł w  M oskw.e, 
hr. Brockdorii-Rantzau m iał konferencję  z 
Cziczerinem, podczas której tenże  ooiecał mu 
m ożliw ie rychłe zakończenie Śledztwa. Is tn ie- 
ią jog ło sk i, że a fe ra  n,ie nosi cech  sorzysię- 
żem-a p rzeciw  sysitemoivi sow ieckiem u, lecz 
chodzi w y łączn ie  o intrygi i ryw alizację m ię­
dzy zakładam i elektryfikacyinem i Angin. Szw e  
cji, N iem iec i Ameryki na terenie rosyjjkim .

w szelką c z y n n ą  k ry tv k ę . W  dziesięciu  la ta ch  
is tn ie n ia  Jugosław ji n ie  pow iodło się a n i  r a m  
opozycji w y tw orzen ie  aniL ety , w  jak iejko lw iek  
spraw ie w ątp liw ej, an i u z v sk a r ie  n ap raw y  n a  
podstaw ie in te roe lacy j, bo w iększość ro z s trzy ­
ga po swojej w oli bez w zg lędu  n a  p raw o  i kou  
sty tucję . Skoro ta  w iększość radydcałna mc. 
w ładzę w  ręku , to  dtla niej i d la  rząd u  z niej 
w ybranego  u s taw y  n ic  m aną  zn aczen ia , bo w  
najgorszym  razie  niew ygodne u staw y  m ożna 
zm ien ić  w  dodatkach  do u s taw y  finansow ej- 
Ta u s ta w a  to coś umdnego do z rozum ien ia  i 
specjalność jugosłow iańska. W szelk ie  z a rz ą ­
dzen ia , k tó rych  rz ą d  nie m o te  zw yk łym  spo­
sobem przeprow adzić, w staw ia  w  u s taw ę  fi­
nansow ą, chociaż z  budżetem  nie m ają  ż ad ­
nego zw iązk u , ? posłu szna  w iększość uch w ala  
]e en  biec. P on iew aż n ad to  n iem a s^iuliica- 
c ji u rzędn ików , rz ą d  m a  w  sw vch  rek ach  
w szystk ich ; u rzęd n ik  m usi w ykonyw ać  po­
słuszn ie  za rząd aem a  ^ządu, jeżeli nie chce  n a r  
ra ż a ć  sw ej rodziny  n a  usun ięc ie  i  nędzę.

W ten  sposób rząd  w iększości p a rla m e n ta r­
nej (dotąd  zaw sze radyka łów ) m a w  sw em  
ręk u  u staw odaw stw o  i budże t : c a łą  Diurocra- 
c ję uiiwęuiniczą. i w szelk ie  środki aby zm usić  
1 udność do g łosow ania po w oli rz ąd u ; y> ten 
9Dosób zapew n iona jest rad y k a ło m  u k ry ta  dyk 
ta tura, m edopuszczająca  do -z ą d u  nie swoich' 
ludzi, o b sad za jąca  w szystk ie w ażne s tan o w i­
sk a  sw oim i zw olenn ikam i i w y zy sk u jąca  w  
sposób b ru ta ln y  n aw e t m ateria ln ie  sw oje ota- 
nowiisko. Tak się s ta ło  z u ch w a łą , udzie len ia  
pomocy k rajom , naw iedzanym  k lęskam i, lub 
głodującym . K raje serbskie lun zam ieszkane 
przez p raw o sław n y ch  dostały  43 m.iljony di­
narów , D alm acja  ty lko  3 m iljony. T ak sam o 
Dostąpił rz ą d  z p rzeprow adzen iem  l i n j i . ko le­
jowej na jprostszej z B elgradu do A driatyku . 
Z am iast zbudow ać tę lin ję  n a jk ró tszą  przez 
Bośnję do D alm acji i do najw span ia lszego  por­
tu  w  Solicie, nostanou jono w y ty czy ć  j ą  przez 
kra je  serbskie n a  K ragujew ac, Mitrowiice, Pod- 
goricę do K otoru, om ijając B ośnję i D alm a­
cję i  n ie dozw ala jąc  n a  rozw ój S p lit u, j^ko 
głównego emiporjcm morokiego. |

Czy n iem a sposobu n a  obałem e lej d ,TM a- 
tu ry  ra d y k a ln e j?  N iestety , wobec pozorów p a r­
lam en ta ry zm u  jes t to  w  sk u p sz ty n ie  n iem oż­
liw e; ty-lko now e w vbory , pod k ie ru n k iem  rz ą ­
du n ieradykalnego , w ezw anego  p rzez  k ió ia  
do p rzeprow adzen ia  w yborów , ty tko  b rak  in ­
teresów  stro n n iczy ch  a  w zg ląd  n a  ustaw y i 
dobro narodu , m ogłyby s ta n  rzeczy  'popraw-ić.

M uszą ted y  ludzie uczciw i i p raw d a iw . p a ­
trioci p racow ać nad  tern, ab y  o tw orzyć lu d ­
ności oozy i przygotow ać ją  do sw obodnych 
w yLorów. nie pod przym usem  policyjnym - Tu 
się o tw ie ra  pole p racy  d la  R ad ića  i  jego s tro n ­
n ic tw a, tu  pole do zjednoczęntia sie in te ligencji 
chorw ack ie j i słow eńsk iej, porzucenie drol i- 
nych  u ra z  i s tro n n iczy ch  n ieporozum ień ; do­
póki te trw ać będą, będzie p an o w ała  d y k ta ­
tu ra  serb ska  ze szkodą ludności

(P nO .

D z i a ł  g i e ł d o w y .

w  H iólew cu w charakterze kierownika dele­
gacji polskiej w eźm ie udział minister Zaleski- 
Nota do rząuu litewskiego w spraw ie  konkret­
nego rozpoczęę;a rokow oń w ysłan a ma być w 
ciągu bieżącego tygodnia. Jak  in form ują w 
ko łach  dyp lom atycznych , kierow niaiem  U£’e- 
ga_,i litewskiej będzie w raz ie  ud z ia łu  m in i­
s tra  Zaleskiego prem . W altlemaras.

P o s i e d z e n i e  k o m

e f f u g f  mrj  p a * * T t a r o n : y c P ^ .
(T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 15 m arca . W czoraj popołudniu 
pod przew odnictw em  b. m arsza łk a  S enalu

Poseł n iem ieck i w  W arszaw ie , dr Rauscher, 
p rzyby ł dziś rano  do B erlina .

Konsul sow iecki w e  Lw ow ie  
ustępuje.

Lwów , 15 m arca  (AW ). „R ad a"  in form uje, 
żc dotychczasow y konsul sow iecki w e Lwo­
w ie Kiryczenko ustępuje ze swego stanowiska. 
Następca jego m a zostać Łapczyński, b. a d ­
w o k a t w  C harkow ie.

W ym iana  d o k u m en tó w  ra ty f ik a c y jn y c h .
W arszaw a, 15 m arca  (PAT). W dn iu  14 bm 

zosta ły  w ym ienione w W arszaw ie doknmen-
Tjąm pceyńskiego odbyte się p o iiefeea fe  korni- ty Tatyflkacyjne "kładu mi»ozy P olsk- a Niem

cam i o polach granicznych, p rzec ię tych  grą . 
n icą  po lsko-niem iecką, podipieanego w  Witto- 
sła.w icach w  dn iu  21 cze rw ca  192G. W ym iany  
pow yższycli dokum entów  ze strony  Polski do­
konał p. Jackow ski, dy rek to r dep a rtam en tu  
yiol i tycz no-ekonom iczne go MSZ., ze 's tro n y  
niemiiockiej p. R auscher, poseł n iem iecki w  
W arszaw ie

f i k r f t r c i  ct-an gen. gaincnouncza
skazany na śm ierć.

(Telefonem od m szego korespondenta). 
W arszaw a, 15 m m ca. W czoraj w nocy s ą a

sji kontroli długów państw ow ych. Bj to to 0 - 
statuie posiedzenie, albow iem  Sejm  w ybierze 
obecnie now ą komisję.

Zgodnie z u staw ą  z 1922 roku  poseł Głąbiń- 
sk i przedstawił sprawozdanie z całokształtu  
działalności komisji, przyczem  główn e poru­
szy ł sprawę trzech pożyczek zaciągniętych  
przez rząd, dwóch zagranicznych i jeanej w e­
wnętrzni* na  50 mil jonów złotych. W sp n iT 
w ie tej —  jak w iadom o —  stanowisko komisji 
różni sie od stanowiska rządu. R efera t posła 
G łąb niskie go został przyjęty przez komisję i 
zastan ie  oddany  do d ruku  i przed łożony  no- 
azetóu bejm ow śr

Z Jugoslawj1.
Rząd a opozycja. —  Forsowani* budżetu. —  
Dlaczego opozycja b ezsiln a , w adliw ość kon­
stytucji. —  Stronniczość rządu w  udzielaniu  
zanomóg. —  Koldj adrjatycka na Kotor. —  

Gdzie m ożliw ość poprawy?
O drow iany  nieco rząd  W nkiczcw ića  posta­

now ił iść przebojem , i nie zw raca jąc  uw agi 
n a  opozycję przeprow adzić r>rzedew»zystkiem 
budz.et w  skiuipsztymie, ab y  się s ta ło  aadość 
k o n sty tu c ji i s ta ło  się to do ko ń ca  b. m. Opo­
zyc ja  u ży w a  dw óęh sposobów, aby  rządow i 
nie doziwotić n a  osiągnięcie c e lu : dem okraci 
sam odzie ln i opusizozają skupsz tynę , k iedy  w cho 
dzi bu d że t na po rządek  dz ienny , a  s tro n n ic ­
tw o  ludow e R ad ića  w ystępu je  c iąg le  z  now e- 
m i w n ioskam i rk ę t f tn i  w  sp raw ach  ro zm ai­
ty ch  i d łuższą lub  k ró tszą  d y sk u sją  opóźnia 
ob rady  budżetow e. R zad w  porozum ieniu  ze 
stro n n ic tw em  rad y k ah iu m , do k tó iego  1 p rze ­
w odn iczący  skuipsziyny n a leży , u rząd za ją  te ­
dy po diwa posiodzenia  dzienn ie  i forsują, bu- 
<lżet w  ten sposób, że dzienrue uchw ai 1 się 
budże t jednego ailbo naw ot dw óch inimister.iów; 
m ożna sobie w yobraz ić  jak  pow ierzchow na 
jest w  ty m  przedm iocie  dyskusja.

D laczego O D ozco ja  j e s t  taik  b e z s i l n a  i  d la ­
c z e g o  n ie  udaje s ię  t a k a  z m i a n a  rz ąd u , aby 
w  nim  by ły  ro p re z e n to w ia n e  nie  s t r o n n ic tw a  
ty lk o ,  a le  z w ł a s z c z a  k r a je  n ie s e r o s k ie ?

K onsty tuc ja  t. zw. „w idow dam ska" (u ch w a­
lona  w dzień s ły n n e j k lęsk i na Kosowem po­
lu) n ie  dopuszcza dem okracji i p a r la m e n ta ry ­
zm u, bo w szystk ie  u s ta w y  i p rzep isy  o p a r­
lam encie  u łożone są  ta k , ze ow o stronn ic tw o , 
k tó re  m a w  sw ych  ręk ach  rzad  podczas w y ­
borów , m a naprzód  zabezpieczoną w iększość, 
a  w iec i m ożność rząd zen ia  w d u ch u  sw oim  
bo reg u lam in  obrad  bkup3Zi.>ny un iem ożliw ia

Kraków, 15 m arca  

AKCJE CHWIEJNE DOLAR BEZ ZBLANY.

D ziś w p ry w a tn y ch  ob ro tach  Danowała n a  
r\n fcu  elektów  do ch w ii. rozpoczęcia oficjal­
nego zebrania p raw ie  zu pe łna  bezczynność. 
Podaż tow aru  siln a , p rzy  b raku  'h ę tn " c h  kni- 
tma. W iększość pap ierów  w zupeh .em  zamed- 
bainiu. Kursa w p rzy b liżen iu  K ształtow ały się 
następ u jąco ; Bank Po siki ’47— 147-5 Przeimy- 
sło v ry 105, T ohat 13— 13.25, Z ieleniew ski 
155.20—156, Górka 94—97, Siersza 13— 
13.25, Chibie 5.50, Cegielski 46—46.5, Dola- 
rówka 69—70, Lokomotywy 90, S.trug 0.32, 
Leai 0.15.

N a rynku wałut tendencja brz zmiany. Za- 
inte'resowra nie meco większe, podaż s ł a b a .  
WKraikowie dolar 8-88—8.88^. czeki r  00— 
8.90’'!, w Warszawie dolar 8.88— 8.88 3'4,
ozeki 8.90—8.90.30, we Lwowie dolar 8.88 
8.8814 czoki 8.9z— 8.90’/a, w  K a to w ic a c h  d o la r
8-88 l<i— 8.88 3'4, ozeki 8.90— b.90^ . Barak 
Polsk. bez zm iany .

W iedey, 15 m arca . W iadom ości o  siln iejszej 
tendenc ji z P rag i 1 B erlina  ożyw iły  ru ch  n a  
giełdzie w iedeńsk ie j i p rzy czy n iły  się cło w y ­
k o n y w an ia  licznych  tran sak cv j. Z w yżkow ały  
A lp iny , Krupro, R im a. A. E. G. U nion, ty lko 
n ie liczne  pap iery  s tra c iły  n a  kuraie.

SieTsza 10.7, P o rtla r  1 (~9, K arp a ty  29, Ga­
lic ja  72, A m iny 41 5, G al. B anit Hip. 71, F an - 
to  6.7, Z ielen iew ski 16.

Zurych 15 m arca  (PAT). P a ry ż  20.43.5, Lon 
d y n  25.34 3/8, -\ow y Jork  5.19.5, Belgja 72.42.5, 
W łochy 27 *6, Hiszpam ja 37.10, H o land ja  209 
B erlin  124.20, W iedeń 73.17.5, Sztokholm  
130.40, Oslo 138 40 K openhaga 139.20, Sof ja  
3 75.5 ^ ra g a  15.39.5, W arszaw a  5 8 1 5 , B uda­
p esz t 90.85, B ialogrod 9.13 1/2, A teny 6.87, 
Ktmtelanlyiiopo! 2.62.5, B ukaresz t 3 .2 i Hel- 
Sińgslurs 13.07.5, Buenoa A ires 222 3/8-



N O W A  R E F O R M A

P rzy ja zd  nowego nuncjusza 
papieskiego do W a rsza w y.

W arszawa, 15 m arca. 
W czoraj raino p rzyby ł do Polski now y ann- 

cjusz papieski ks. Marmaggi.
N a pierw szej stacji g ran icznej w D ziedzicach 

w ita li nuncjusza  przedstawiciele duchow ień­
stw a djecezji śląskiej z genera lnym  w ikariu ­
szem  ks. Kasperlikiem n a  czele, sta ro sta  biel­
ski dr. Dnda, przedstaw iciele  w ładz itd. Po 
k ró tk im  posiłku  n a  dw orcu w D ziedzicach, ks. 
n u n c ju sz  w siad ł do polskiego wagonu salono­
wego, u d a jąc  się w dalszą drogę do Katowic, 
w ita n y  n a  w szystk ich  stac jach  przez delega­
cje, m łodzież szkolną, ork iestry  itd. Na dw or­
cu  w  K atow icach  ks. n u n c ju sza , który w y­
s iad ł z w agonu, w ita ło  duchowieństwo miej­
scow e o raz  rep rezen tan c i w ładz z p rzedsta­
w icielem  wojew ody śląskiego, naczeln ik iem  
w y d z ia łu  Przybyłow iczem  na czele, który  w y­
głosił przem ów ienie  pow italne. To udzie len iu  
pastersk iego  błogosław ieństw a, ks. nuncjusz 
w y jech a ł do W arszaw y , żegnany  dźw iękam i 
o rk iestry  kolejowej i okrzykam i zebranych .
_ N a dw orcu  w  W arszaw ie  p rzy jazdu  n u n ­

c ju sza  papieskiego oczek iw ały  liczne dele­
gacje oraz stow arzyszenia katolickie stolicy, 
p rzedstaw icie li duchow ieństwa, z ks. k a rd y ­
n a łem  Rakowskim i ks. b iskupem  Gallem na  
czele, nadto  niezliczone tłumy publiczności.

W im ieniu ministra spraw zagranicznych  
p rz y b y ł szef protokołu dyplom atycznego hr. 
Przeździecki w raz  z u rzędn ikam i protokołu 
h r. R enoldem  Przeździeckim  i Z dzisław em  
Szczerbińskim , dale; korpus dyplom atyczny  
z pas. czechosłow ackim  drem  Girsą i charge 
d ‘affadres francusk im  Broustrą na czele, c h a r­
ge  ̂ a ‘affa ires Stolicy A postolskiej Ciarlio, w 
im ienin min. spraw wojskowych w icem inister 
jen. Konarzewski, jen. bryg. Szpakowski, ko­
m isarz  n a  m iasto stołeczne W arszaw ę Jaro­
szew icz i n acze ln y  inspektor ru ch u  m in is te r­
stw a  kom unikacji p. Bronisław  Szmidt, ks- 
p ra ła t Bojanek, kapelan  P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej.

P u n k tu a ln ie  o godzinie 15‘27 przy dźwię­
kach hym nn papieskiego wjechał na peron 
pociąg R zym — W arszaw a i w d rzw iach  w a­
gonu salonowego u k aza ła  się sy m p aty czn a  
postać msgr. Marmagtjiego w tow arzystw ie ks. 
b iskupa częstochow skiego Kubiny.

Po pow itan iu , msgr. M armaggi przeszedł 
przed frontem przyhyłycb delegacji, poczem 
w  tow arzystw ie  ks. ka rd y n a ła  u d a ł się do sa­
lonów recepcyjnych dworca, gdzie kardynał 
Rakowski zapoznał przybyłego z członkam i 
korpusu dyplom atycznego, przedstaw icielam i 
w ładz  i z rzeszeń  katolickich.

N uncjusz M arm aggi podziękował w języku  
francuskim w szystk im  obecnym  za tak  se r­
deczne przyjęcie, poczem  wzniósł okrzyk po 
polsku „Niech żyje Polska!" Przem ów ienie 
sw oje zakończył msgr. Marmaggi po polsku 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus" 

N astępnie w raz  z kardynałem  R akow skim  
udał się do katedry św. Jana, gdzie został po­
w itan y  przez członków  kapituły.

W ieczorem  rnsgr. M arm aggi złożył w izytę  
ks. kardynałowi Rakowskiemu, zaś w sobotę 
o godzinie 11 p rzed  południem  złoży listy u- 
w ierzytelniające Prezydentow i R zeczypospoli­
tej n a  Zam ku.

Katowice. ( 4  W ) Ks. nuncjusz  M arm aggi u- 
dzielił p rzedstaw icielow i Agencji W schodniej, 
k tórego p rzy ją ł w  sw oim  w agonie w drodze 
m iędzy D ziedzicam i a  K atow icam i, n as tęp u ­
jącego w y w iadu :

„K orzystam  ze sposobności, by w pierwszej 
chw ili, w  której slanąfem  na  tej ziem i błogo­
sław ionej, przesłać serdeczne pozdrowienie ca­
łej ludności Rzeczypospolitej, lei zacnem u Du­
chow ieństw u, a przedew szystk iem  Tym, któ­
rz y  reprezentują wysoki autorytet porządku w  
tym  kraju.

Jes t to pierw szy akf spełnienia mej misji, 
że przynoszę temu Indowi, w którego tradycji 
leży  zacność i religijność, błogosław ieństwo i 
słowa Ojca św ., wspólnego Ojca wszystkich  
w iernych św iata.

Na ostatn iej audiencji przed moim w y ja ­
zdem , rzek ł mi dosłow nie: „Kochaj Polskę jak 
twoją w łasną Ojczyznę. To ojczyzna, k tó rą  o- 
becn ie  sam  P an  Bóg ci w y zn aczy ł za pośre­
dn ic tw em  swego w ik a riu sza  na  ziem i. Kochaj 
ją tak, jak m yśm y ją kochali!'*.

Pierw sze w rażen ia , jakie odniosłem  z po­
b y tu  w Polsce,, p rzekonały  m nie. że znajduję 
się pośród Narodu, którego serce bije w spól­
n ie z mojem, N arodu, który odziedziczy! w znio­
słe zasady  i uczucia , zapew niając już n iety lko 
szacunek  i podziw , lecz także m iłość i sym ­
patię.

Od tej chw ili w szystk ie  moje siły  i w szyst­
k ie  moje uciziucia oddaję n a  usług i Polski.

W yznając to, dz ia łam  n iety lko zgodnie z 
w ysokiem  pojęciem , jakie m am  ku m ojemu po­
słan n ic tw u  pastersk iem u, lecz także spełn iam  
w łaściw e zadan ie  dyplom aty : albowiem dy­
plomata, p.by dobrze w ypełniał swoje obowią­
zki, powinien przedewszystkiem kochać swoją 
misję, jak rów nież s ta rać  się zrozumieć i cenić  
uczucia i aspiracje narodu, wśród którego pra­
cuje. Żyw ię najw yższe znnfanie w Opatrzność 
Boską, w  opiekę Najświętszej Panny Marji i 
w pomoc w zniosłych Św iętych Polski, że uda 
mi sie podołać moim nowym obowiązkom.

W iem  także iż mogę liczyć n a  sym patię  i 
w ielk i rozum  polityczny  tych , k tó rzy  kierują, 
losam i państw a-

U pow ażniam  P an a  ogłosić w szystko to, co 
powiedziałem , całej ludności Rzeczypospolitej, 
bez żadnej różnicy ani stanu, ani warstw y  
apolecBne^.,.

Zejście sie dwóch „pięknych duchów"
„G ło s N arodu”  echem ... syjonistów .

D zisiejszy „Glos Narodu'1 nie zna laz ł nic 
lepszego do roboty, jak  p rzedrukow ać no tatkę 
sytw iistycznego ,,Nowego D ziennika" o „No­
wej R eform ie1', w  której tenże „D ziennik", 
za ła tw ia jąc  swoje po rachunki m iędzyparty jne 
z jak im iś „Agudowcami" (odłamom żydostwa 
kleryka!m ego), napad! na „Nową Reiormę", 
za rzu ca jąc  jej, że' jest „u trzym yw ana  przez 
żydów "

Jes t to oczyw iście ze strony  „Nowego 
Dzipnniika" rów nie n iem ądra , jaik cyn iczna 
blaga, puszczając w św iat, którą „Nowy 
D ziennik" (p ragnący  uchodzić za „narodow y" 
organ żydow ski), jakby  um yśln ie  sta ra ł się 
rep rezen tow ać tylko u jem ne cechy  polityki 
żydowskiej.

D ziennik ten w ie dobrze, że jeżeli w śród 
akcjonariu sz  ów — rep rezen tu jących  rasem  
połcw e w spółw łaścicie li „Nowej R eform y" — 
jest kilkn żydów, solidaryzujących się z demo­
kratycznym  i państwowo-polskim programem  
,,Nowej Reformy", to z tego faktu  n w  nie 
ośm ieliłby  się w yciągnąć , jako w niosku, 
tak bezczelnego kłam liwego twierdzenia, 
a. najm niej zapew ne tych w łaśn ie  kilku akcjo-

narjuszów  żydów, którzy  są ludźm i n iety lko  
in te ligen tnym i, ale także taktow nym i i lojal­
ny m i, ezrgo „Nowem u D ziennikow i" niestety 
brakuje.

Dlaczego „Nowy D ziennik" w yciągnął tę 
blagę, to jest jego tajem nicą, znajdu jącą  w y­
jaśn ien ie  w nieznanych nam zakamarkach 
polityki m iędzyparty jnej —  a dlaczego zno­
wu ..Glos N arodu" św iadom ie tę blagę za 
„Nowym D ziennikiem " pow tarza- jest osobną 
zagadką, znajdu jącą  w y jaśn ien ie  chyba 

w tom, że „piękne dnehy sie schodzą", co 
bardzo często można było na  obu dziennikach  
w  osta tn ich  czasach  zaobserw ow ać.

P rzy  bliżsizem jednak rozpatrzen iu , zagadka 
p rzesta je  być zagadka. Oto zarówno „Nowy 
Dziennik", jak i „Glos Narodu" zwalczał 
w czasie wyborów „Blok W spółpracy z R zą­
dem" i jak się okazuje, to „braterstwo broni" 
przetrwało nawet wybory.

Pisze ..Glos N arodu", że kłam liw a insy- 
niracra „N. D ziennika" „ma d użą  wartość-., 
być może... ale tylko dla panów  z „Głosu Na­
rodów ". lecz z pew nością n ie  dla narodowo 
i państw ow o m yślącego ogółu.

nouiB oriiiei m u  m e n u  r a m
Z W arszaw y  donoszą:
Dnia i-i bm. pod przew odnictw em  w icepre­

m iera K. Bartla odbyło się posiedzenie R ady 
M inistrów , na ktorem  m. in. uchw alono: P ro­
jek t rozporządzenia P rezyden ta  R aplitej o usta­
nowieniu medalu za ratowanie ginących, o 
postępowaniu nrzvmusowem w  administracji, 
o zw alczaniu jaglicy, o dozorze nad artyku­
łam i żyw nościew em i i przedm iotam i uży tku , 
o zw iązkach m iędzykom unalnych, o ochronie 
zwierząt, projekt m m  B ady M inistrów  o roz­

szerzen iu  granic miasta Garwolina i zm iany  
granic, m iasta  Częstochowy, projekt rozip. Prez 
o państwowem  muzeum archeologicznem, pro­
jekt rozp. Rady M inistrów  o sprawie statutu  
państwowego muzeum zoolcgiczneno, projekt 
rozp. Prez. o popieraniu me^jnracji rolnej, o 
ochronie w ynalazków , w zorów  i znaków  to­
w arow ych , o spółkach akcyjnych.

N adto R ada  M inistrów  pow zięła szereg u- 
c h w a ł w  spraw ie załagodzenia bezrobocia na 
m iesiące kw iecień i maj.

Rrzede wszvs>fkipm pam iętam  o zacnych i 
djne'nvch robotnikach, oraz drogiei młodzie­
ży, któnzy byli zaw sze najw iększem  um iłow a­
niem  mego życia kapłańskiego. Niech żyje 
Polska Odrodzona!".

Kraków, 15 marca.

Zastaw rejestrowy produktów 
rolnych.

W ministerjuim  skarbu  obradow ała  podko­
m isja rady  finansow ej, w yłon iona w celu  w y ­
dan ia  opinji o projekcie rozporządzenia  P re ­
zyden ta  R zeczypospolitej w spraw ie zastaw u  
rejestrow ego produktów  ro lnych  i p rzem ysłu  
rolnego. Podkom isja, po dokonaniu  popraw ek 
w  projekcie, zaaprobow ała  sam ą jego koncep­
cję. Zgodnie z now ym  projektem , przedm ioty  
zastaw u  pozostaną w rękach  d łużników  i pod 
jego k a rn ą  odpow iedzialnością P raw o  udiziela- 
n ia  pożyczek, zabeizpieczonych tego rodzaju  
zastaw em , będzie zarezerw ow ane jedynie dla 
ban k ó w  państw ow ych , kas oszczędności, kas 
gm innych , oraz in s ty tuc ji, k tórym  min- skarbu  
udzieli .w  tym  ce lu  specja lnych  upow ażn ień .

Nowelizacja przepisów o ruchu 
autom obilowym .

Na w niosek min. robót publicznych  R ada 
m in istrów  p rzy jęła  now e przepisy  o ruchu  
autom obilow ym . P rzep isy  te będą now elizacją  
obow iązujących  obecnie z roku 1922 i obej­
m ą około 150 artykułów .

W  myśl now ych przepisów  zw iększa się 
szybkość dopuszczalna  przy jeździe.

D ruga in s tan c ja  ad m in is tracy jn a  może w 
n iek tó rych  przypadkach ,, zależn ie  od w a ru n ­
ków lokalnych , u sta lić  m niejszą szybkość. — 
Tak sam o przew iduje się praw o ko rzystan ia  
z silnych  reflektorów  n a  u licach  m iejskich 
źle ośw ietlonych.

P rzep isy  p rzew idyw ać będą też pew ne u- 
ła tw ien ie  przy re jestrac jach  sam ochodów , 
m ianow icie zniesione będą kom isje p rzyjęcia 
i próbow ania m aszyn . Tak zw ani rzeczoznaw ­
cy  zaw odow i przy w y d z ia łach  ru ch u  u liczn e­
go będą  zastąp ien i przez inżynierów -urzędni- 
ków w  wymierni ornych urzędach-

Sukces amerykańskiej poiyczki 
m. Warszawy.

Z W arszaw y  donoszą: P rezy d en t m iasta  o- 
trzy m ał w czoraj 2 depesze od banków , za jm u­
jących  się w yłożeniem  obligacyj 10 miljono- 
w ej p o życzk i'do la row ej d la  W arszaw y . Z obu 
depesz w y n ik a , że pożyczka p rzy ję ta  została  
p rzez  publiczność am erykańską  bardzo  życz­
liw ie, a lbow iem  -została pokryta w dwukrot­
nej wysokości.

W ykonanie testamentu 
ks. Stanisława Staszica.

Z W arszaw y  donoszą: Magistrat miasta War 
szaw y postanowił w reszcie zrealizować słyn ­
ny  testam ent ks. Stanisław a Staszica i w  tym
ce lu  w najb liższym  czasie  zam ie rza  p rzystą - 1 
pić do budowy wielkiego gmachu na B iela­
nach, w  którym  pom ieści się szpital W olski.

Zamaciii samobójczy 
majora szt. gen. w  pociągu.

Z W arszaw y  donoszą. W pociągu pospiesz­
nym  V /arszaw a-Tonm  o godi. *-ej n a d  ra ­

nem  między stacjami Oploczyn-Tornń major 
sztabn gen. M ierzwiński, naieżacy  do kom en­
dy  korpusu  kadetów  w  C hełm nie popełni! sa­
mobójstwo, strze la jąc  do siebie z brow ninga. 
Jad ący  w sąsiednim  przedziale  oficerow ie nie 
słyszeli w y strza łu  i dopiero w  T oruniu z n a ­
leziono m ajora M ierzw ińskiego, leżącego w k a ­
łuży  krw i na poduszkach  w agonu. P rzew ie­
ziono go w stanie bardzo ciężkim  <V> szp ita la  
garnizonow ego w  T oruniu. Powód zam achu  
nieznany, P rzv  denacie znaleziono  zam knięty  
list, w którym były  dwa pierścionki.

• Świętokradztwo w h o k le le  
św. Wawrzyńca w Warszawie.
Z W arszaw y  donoszą Wczoraj w godzinach 

popołudniow ych zostało dokonane w W arsza­
w ie now e świętokradztwo ty m  razem  w histo­
rycznym  kościele św . W aw rzyńca na W oli,
w sław ionym  boha te rską  śm ierc ią  gen. Sowiń 
skiego.

Gdy robotnicy  zajęci rem ontem  kościoła po 
skończeniu  p racy  udali się do dom u, zuchw a­
li złoczyńcy  odbRi deski zastenujace honzne 
drzwi i ta drogą dostali się do w n ę trza , gdzie 
n a tychm ias t przystaniu do rabunku. W sa­
m ym  kościele skradli puszki z ofiarami, a n a ­
stępnie otworzyli łomem drzwi, prowadzące 
do zakrystii i rozpoczęli tam  gospodarkę.

B andyci nie zaw ahali się rozbić tabernacu- 
!um, lecz w idocznie snłoszeni przez nadcho­
dzącego w ikariusza zbiegli. Na w ieść o św ię­
tokradztw ie na  m ieisce w ypadku  p rzvhv ł n a ­
czeln ik  u rzędu  śledczego nad1,kom. Suchenek 
i kom. B loch, p rzyprow adzając  słynnego  psa 
policyjnego Dolly.

Policzek.
Przed kilku  dn iam i obiegła prasę całego 

św iata  w iadom ość, że bolszew icy przyw ieźli 
do Nowego Jorku 5 miiljonów dolarów  w  zło­
cie, p rzeznacza jąc  je n a  jakieś, bliżej n ieokre­
ślone operacje finansow e.

1 te raz  zaszed ł fakt n ienofow any do tych­
czas w dziejach stosunków  m iędzynarodo­
w ych. Oto am ery k ań sk i m in is te r finansów  
zw rócił się do generalnego p ro ku ra to ra  z ż ą ­
daniem  w y jaśn ien ia : Czy można uw ażać rząd 
sow iecki za prawego w łaściciela tego złota?! 
To w ystąp ien ie  p rzedstaw iciela rządu  S tanów  
Z jednoczonych jest w ręcz niesłychanym  po­
liczkiem  dla czerw onych  w ładców  Rosji, gdyż 
w ca le  niedw uznacznie wyraża w ątpliwość, 
czy przypadkiem wspom niane złoto nie jest 
kradzione.

A jak łam  było n ap raw d ę  z ow em i 5 m ilio­
n am i — św iadczy dalszy  rozwój spraw y. N a 
scenie u/kazal się bow iem  Banąue de France, 
k tó ry  w y stąp ił w prost ze sen sacy jn ą  p re ten ­
sją. Bank Francnski zażądał sekwestru tego 
złota, m otyw ując sw e żądan ie  tem , że jesecze 
przed w ybuchem  rew olucji w  Rosji zdepono­
w ał w  państwie rosyjskiem zapas złota w w y­
sokości 5 maljonów dolarów , a co szczególne, 
w takiem samem opakowaniu, w jakiem bol­
szew icy  złoto przysłali do Ameryki.

'A w ięc k radzione , czy  nie k radzione?
R ozstrzygnie o tem  proces, do którego je­

dnak p rzedstaw iciele  rządu  sow ietów , jako 
nieuiznanego przez A m erykę, nie będą do­
puszczeni.
60 stopni mrozu na Kamczatce.

Moskwa, l i  m arca  (AW). Jak  donoszą z 
Petro""w!owska mrozy na Kam czatce doszły 
do nienotowanej dotychczas wysokości. W nie­
k tó rych  okolicach zanotcw.mo temperaturę
— 60" C. Wskutek tak silnego zim na zw ierzęta  
giną masowo.

Tajemnicza stacja nadawcza 
na L-sługaeh Sowietów.

M iędzynarodów ka kom unistyczna  zaczyn  
upraw iać w yw rotow ą propagandę za pomoc 
ta jnych  stacy j nadaw czych . W ładze duńskie 
i norw eskie są zaniepokojone działał nością pe­
w nej zakonspirow anej stacji, k tó ra  kilka razy. 
dziennie nadaje  bolszew ickie w iadom ości i ko­
m unikaty  propagandow e. P rzypuszczają , że 
znajdu je  się ona gdzieś n a  zachodnich  'b rze ­
gach B ałtyku. W szystkie poszukiw ania zm ie­
rzające do jej zdem askow ania, są  jak dotąd bez 
skuteczne.

--------- o§n----------
NAEOZEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SPOKÓJ DU­

SZY Ś. P. PPUŁK. LISA-KULI. W dniu 1fi bm.
0 godz 9 w kościele garnizonowym) św. Piotra
1 Pawła odprawiono zostanie żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy ś. p. Leopolda Lisa-Kuli podpuł­
kownika W. P. kawalera Orderu Virtuti Militarni 
i Krzyża Walecznych, b. członka Związku Walki 
Czy nu ej, uczestnika walk w Legionach polskich, 
poległego w watkach o wolność Ojozyzny pod Tor- 
czvnem w 1919 r.

Do wzięcia udziału w tem nabożeństwie zapra­
sza polskie społeczeństwo, dowódca okręgu korpu- 
sai i nticprowie garnizonu krakowskiego.

HOŁD DZIECI KRAKOWSKICH DLA MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Sekcja pań Obywatel­
skiego Komitetu uczczenia imienin Marszalka Pił­
sudskiego, pod przewodnictwem p. wiceprez. 
Schneidrowaj i przy współudziale p prez. Rodo­
wej. urządza w poniedziałek dinia 19 b m. w sali 
Starego Teatru o godz. i  po jroludniu uroczysty 
obchód dla dzieci z następującym programem: 
1) Przemówienie o marszałku Piłsudskim, 2) de­
klamacje artystów teatru miejskiego im. J. Sło­
wackiego (bajki). 3) śpiew chóru i solowy, i) ar-^ 
kiestra 1 pułku saperów kolejowych. 51 tańce na­
rodowe, wykonane pr?ez dzieci, fi) deklamacje 
dzieci na cześć marszałka Piłsudskiego. Wstęp dla 
dzieci wolny, dla rodziców I z !  od osoby. Garde­
roba bezpłatnie. Bilety dla rodziców wcześniej do 
nabycia w kasie Starego Starego Teatru od soboty, 
t. j. 17 b. m

fs) NARODOWE ŚWIĘTO WĘGIERSKIE W  
KRAKOWIE. Dziś naród węgierski święci 80-łą  
rocznicę nadania mu konstytucji. Z okazji tej od­
było się w Krakowie w kościele św. Anny — sta­
raniem konsulatu węgierskiego — uroczyste nabo­
żeństwo. które w asystencji duchowieństwa, od­
prawa! ks. kanonik Masny. W uroczystości wziął 
udział calv personal konsulatu z konsulem Woj­
ciechem Marchwickim i sekretarzem Szablem na 
czele, przedstawiciele władz, prjz.es Towarzystwa 
polsko-węgierskiego p. Papee, członkowie kolonii 
węgierskiej w Krakowie, liczni przyjaciele W ęgier, 
oraz tłumna publiczność.

Po nabożeństwie, w biurach konsulatu zjawił 
się imiemiem województwa starosta Stankowski, 
który konsulowi ztożyl gratulacje z powodu uro­
czystości.

NA LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI, które odbę­
dzie się w Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych zaraz 
po Świętach Wielkanocnych, nadeszły dzieła na­
stępujących znakomitych artystów: Mehofera,
Weissa. Jarockiego. Pieńkowskiego. Kambckiego, 
Hoffmana, Rubczaka i innych. Z poprzedniemi jest 
już kilkadziesiąt pierwszorzędnej wartości dziel, 
które wygrać będą mogli posiadacze akcji Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych. Wszystkich dziel do lo­
sowania będzie przeszło sto. szanse więc są ogrom­
ne, jakich nie daje żadna loterja. Ponadto w tym 
już roku każdy akcjonariusz otrzyma bezpłatnie 
wspaniały album artystyczny z 6-cio barwnemi 
autolitografiami. wykonanemi przez znakomitych 
malarzy. Zgłoszenia na akcje napływają bardzo 
licznie z prowincji, nawet z najba.rdzi-e; odległych 
zakątków Polski. Na akcje te i przesyłkę należy 
nosvlać przekazem 21 zl. i 15 gro-zy pod adresem: 
Kraków Patac Sztuki. Plac Szczepański 4

WYSTAWA WIOSENNA W PAŁACU SZTUKI. 
W przyszłym tygodniu zosianie otwarta duża Wy­
stawa Wiosenna- wobec tego obecnie trwająca wy­
stawa ..Plastyki" i Gepperta będzie otwarta je­
szcze tvlko tydzień.

PORADNIA ZAWODOWA. Z dniem 1 bm. ot­
wartą została przy Muzeum przein. poradnia za­
wodowa, udzielająca rad i wskazówek młodzieży, 
która kończy szkolv ogólno-ksztalrące i stoi przed 
wyborem zawodu Przy poradni^ciwodowej istnie­
je pracownia psychotechniczna, zaopatrzona w ca­
ły szereg aparatów i przyrządów, służących do 
badania i oceny wrodzonych zdolności ogólnych i 
zawodowych. Pracownia psycholechniczna otwarta 
jest codziennie od S—12, poradnia zawodowa od 
fi—8 wieczorem na razie w iweiefi’’ratki

STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE Na osfat- 
Tiiem posiedzeniu wydziału Stowarzyszania po­
życzkowego dla drobnych kupców i rękodzielni­
ków zlożyl prezydent krakowskiej gminy izraelic- 
kiiej, dr. Rafał Landau. sprawozdanie z czynno­
ści wydziału za rok 1927. Stowarzyszenie tc dzia­
łające na terenie województwa krakowskiego, 

udzieliło dotąd w Krakowie 1.815 osobom pożyczek 
w łącznej kwocie 275.000 zl., spłacanych w ratach 
tygodniowych, przyozem stwierdzono, że korzy­
stający z tych nożyczek zwracają je prawidłowo. 
W obrębie województwa krakowskiego udzielano 
pożyczek na łączną kwotę 593.000 zl. Funduszów 
na te cele dostaiciza.ją amerykański komitet Joimt, 
krakowska gmina iizraelicka. tudzież wkładki 
członków Stowarzyszenia. Sprawozdanie złożone 
przyjęte zostało do wiadomości. Wydział uchwa­
li! następnie wysokość pożyczek, podwyższyć 
i rozszerzyć w fen sposób swoją działalność, ce­
lem przyjścia z wydatną pomocą szerokim war­
stwom ludności zarobkującej.

ARESZTOWANIE B. POSŁA WOLICKIEGO. 
Wozoraj wywiadowcy policji sosnowieckiej Aresz­
towali w Krakowie prized Domem górników pnzy 
Alei Krasińskiego, b. posła z PPS. Wolickiego, 
idącego w towarzystwie posła socjalistycznego. 
Stańczyka. Aresztowanie nastąpiło na polecenie 
władz sądowych w Pińsku, gdzie Wolicki miał' 
wygłosić podburzające przemówienie za no został 
oskarżony o zbrodnię zdrady stanu Aresztowanego 
odstawiono pod eskortą do Pińsika.

TAJNA FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH. 
Władze sanitarne w Krakowie wykryły nielegal­
ną fabrykę wyrobów masarskich w domu przy ul. 
Królowej Jadwigi 12. Fabryka mieściła się w czte­
rech pokojach, a była własnością Stanisławy Je­
ziorowskiej. Komisja, sanitarna znalazła w tej 
fbryce przeszło 150 wedzonreh szynek, prócz tego 
kilkanaście pasztet' w spleśniałych i zepusiych. 
Wyroby masarskie rozmieszczone były w brud­
nych pokojach, w garnkach i cebrzykach. Jezio­
rowska zeznała, że wyroby te przygotowywała na



■Święta Wielkanocne, celem
urzędników. Prócz tych wyrobów, znaleziono alo- 

tnmę, oraz wątroby gęsie w wielkiej ilości. Stwier­
dzono, że mięso wieprzowe sprowadzała Jeziorow­
ska z prowincji, z pominięciem kontroli sanitar­
nej, co nioglr łatwo spowodować przewleczenie 
rozmaitych chorób zwierzęcych, zwłaszcza try- 
ohi ry i różvcv. Lokal opieczętowano.

W SZ^'ST'VM DNIU CIĄGNIENIA V KLASY 
16 TEJ POLSKIEJ LOTERJI PAŃSTW, padły na­
stępujące wieksze wcgrane: 50.000 zł. Nr. Ifi957 
Po 3000 z

sprzedaży między | ,nych ulg podatkowych nastąpi po uchwaleniu'
lich przez Radę miejską

50-LECIE WIELKIEJ SYNAGOGI W WARSZA­
WIE. 7, okazji 50-ciolecia 'Wielkiej Synagogi na 
Ilomackiem w Warszawie,^ zawiązał sie komitet, 
składający się z najwybitniejszych osobistości ze 
społeczeństwa żydowskiego stolicy i kraju z p. 
rabinem prof. drem M. Scho-rrem na czele.

Kom tet ten postanowi), w celu uczczenia jubi 
leuszu, wysławić przy Synagodze gmach Głównej 
Bibljolelu Judaistycznej w Polsce, w którym znaj-

Nr. 307-1, 11921, 13381, 1.5277. 21112, 22818,
22366. 31573, 42450, 43503, 57347, 79811, 81379, 
887.36, 82772, m tf& t 91978. 92201, 86144, 110414, 
11328 f , 1’ 793-J. 12*971(3; po 500 zl. Nr. 4254, 
5885, B IT , 221 fi. 2.3520 27181. 32080, .35850,
39739, 40083, 44409, 4835f, 51579, 52883, 58802, 
65038, §8306, 81707, 84373. 85008, 87317, 88020,

nem żydowstwa warszawskiego. Tenże komitet wy­
dal niedawno Księgę Pamiątkową ku i3|c.zczeniu 
pamięci Kaznodziei, wybitnego uczonego dra S. 
Poznańskiego, w której ogłosili rozprawy naukowe 
najwyb.tniejsi uczeni orjentaliści Europy i Ame­
ryki. >

RRZEPFŁNIENIE W SEZONIE LETNIM W KRI

£ scnEi sqtfowef.

Przed wyrokiem na rzetrzewińską.
„O pow iedziałam  ju ż w szystko sędziem u i policji —  
poco m ęczycie mię wspom nieniam i tak strasznem i“ ...

MCY- “  P ^ lw ^ - e g c - ^ W a d u  Zdrojowego 1-113/, l_14o-3, l_nfifi8 1.8831, 1-91.7. Ponadto w Krynicy zawiadamia, że tak w domu zakładu-
wym, jakofeż w ,-Łazienkach Nowych" pokoje na150 1-ygranych po 4ll0 złotych i 1.570 wygranych 

po 250 zl.
ATAKOWI EPILEPSJI uległ w czasie pracy na 

dworcu przetokowym Roman Kruszewski, kolejarz 
lat 2*7 liczący, któremu pierwszej pomocy udzieliło 
Pogotowie ratunkowe.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. Dr. Stanisław 
Lomiiisiki, zamieszkały przy ul. Zwierzynieckiej 
27- doniósł do ‘‘policji, że w tejże realności skra­
dziono ze sieni elektromierz. A -esztawano W łady­
sław.- Sierakowskiego, lait 39 i Józefa Woźniaka, 
lat 38, którzy na szkodę nieznanego na razie 
właściciela sikradli dużą, nieprzemakalna płachtę, 
złożoną na IV komisariacie. Dalej arśsiz.to,,vamo 
Wojciecha Ciężkiego, lat 34, wyrobnika, który Jó­
zefowi Habajowi sprzedał lichą materię za 250 zl., 
a gdy mu Ilabaij na poczet kupna zlożyl do rąk 
l/aikiiot 100-doiarowy — Ciężki z  ow m banknotem 
zbiegi. Aresztowano fakże Galasa Władysława. lat 
24, włóczęgę, za kradizież 7 kur na szkodę han­
dlarki drobiem, Ilindy Fing.

POSIEDZENIE PEŁNEGO WYDZIAŁU KRAK. 
OCHOTNICZEGO TOWARZYSTWA RATUNKO­
WEGO odbyło się w ponyłedizialek 12 b. m. o godz. 
8 wieczorem pod pnzewodiuictiwem prezesa, dyr. 
Jana Krzyżanowskiego. Wydział uchwali! jedno­
myślnie wysiać pismo z życzeniami do prezyden­
ta miasta, inż. Karola Rollego, protektora Towa­
rzystwa, z okazji wyboru na senatora Rzeczypo­
spolitej. Następnie wydział przyjął do wiadomości 
wszystkie zarządzenia, wydane Drzez prezesa To­
warzystwa w ostatnim kwartale i zaitwierdz.il 
wszystkie sprawy personalne, oraiz wysłuchał 
szczegółowego sprawozdania iz czynności Pogo­
towia.

ZADANIA POLSKI NA MORZU. Staraniem prez. 
m. Krakowa odbędzie się jutro o godz. 6 wiecz. 
w sali miejskiego Muzeum przem. (Smoleńska 9) 
odczyt gen. Mariusza Zaruskiego, sekretarza ge­
neralnego K. F. N. p. t, „Zadania Polski na mo­
rzu". Po odczycie udbedzie sie konferencja w 
sprawie organizacji Kola Komitetu „Floty Naro­
dowej" w Krakowie.

JEDYNa RACĄ W SZARYCH DNIACH WIEL 
KOPOSTNYCH będzie w sobotę’ psina werwy 
item w am en tu  tradycyjna „Józefówka" w salach 
Związku artystów plastyków przy, pl. św. Ducha. 
W sobotę 17 b, m. pamktuailnie u godz. 10 wie­
czorem zapłoną sale Domu artystów strumieniami 
światła elektrycznego. Z estrady zabrzmi: „Mon 
Pa,~is“, poruszając wszystko w ta-kl charlestona. 
„Józefówka” będzie jednym tylko dniem skradzio­
nym zbyt skąpemu w tym roku królowi karna­
wału. Komitet malarzy przygotowuje z właściwą 
sofcie werwą szereg miłych i wesołych niespodzia 
nek dla uczestników tradycyjnej „Józefówki".

Z  f c r o i u .
KOMISJA FILMOWA W MINISTERSTWIE SPR 

WEWN. Z Warszawy donoszą: Ministerstwo spraw 
■wewnętrznych ma niebawem utworzyć komisję 
filmową, która zajmie się sprawą f.lmów krajo­
wych i zagranicznych.

KONFERENCJA W SPRAWIE WYSTAW KONI. 
20-go bm. o godz. 10.30 w ministerstwie rolnictwa 
pod przewodnictwem dyr. dep. chowu koni Fran­
ciszka Jurjewicza odbędzie się konferencja w spra­
wie projektu przepisów o wystawach i pokazach 
koni, oraz o zasadach prób dzielności kora Na 
konferencji będą obecni przedstawiciele organdzacyj 
rolniczych.

O RACJONALNĄ ORGANIZACJE ZAKTTÓW 
TYTONIU. Ministerstwo skarbu w porozumieniu 
e dyrekcją Polskiego Monopolu Tytoniowego wy­
słało zagranicę trzy komisje w celu zorganizowa­
n ia  zakupu tytoniu w sposób najbardziej racjo­
nalny i korzystny dla skarbu. Jedna z komisy 
nod przewodnictwem p. Hejtukowsk-iego udała się 
do Bulgarji i Grecji, druga pod przewodnictwem 
wicedyrektora dep. ogólnego Ilabierskiego do Ju­
gosławii i Wioch, wreszcie trzecia do Francji.

KTO PŁACI SZPITAL 7 Sprawa nowelizacji u- 
stawy z dn. 19 maja 1920 r. o obowiązkowem u- 
bezpieczeniu na wypadek choroby w znaczeniu 
nałożenia na Kasę Chorych obowiązku zwracania 
gminom pełnego kosztu leczenia w szpitalach -pu­
blicznych, me posunęła się naprzód.

Wobec tego magistrat warszawski zwrócił się do 
M. P i O. S. i dc M. S. W. o spowodowanie spie- 
szniejszego zdecydowania tej spraw ..

[ lGISTRAT WARSZAWSKI O BNIŻA PODA 
TEK OD KINOTEATRÓW. Magistrat warszawski 
rozipe Łrywal kiwestję zastosowania pewnych ulg 
■podatkowych od biletów wstępu oo ki-nematoifara- 
lów wansz liwskich. Według projektu, na okres lc 
ta i. t. j. od 1 czerwca do 1 wnześnó , podalez ob­
niżony będzie o 15 oroc., z wyjątkiem tyci1 fil­
mów, od których pobierane są podatki wyższe, 
m ż 15 proc. lub niższe niż 50 or&cent. Zaznaczyć 
należy, że obecnie normalny podato c na rzecz 
miasta wynosi 75 proc., ceiny baletów, a tylko 
tak zwane „filmy niepożądane" 'dram at' detek- 
f.yiwme, sensacyjne etc.), opłacają haTacz 100 proc. 
Filmy historyczne opodatkowane są w wysokości 
60 proc., lub 30 proc. od ceny biletów . Ponadto 
uchwalono, iż w wypadkach, gdy p,zy dcmonslro- 
■n-amiu filmu zagranicznego wyświetlany jest rów­
nież dodatek produkcji krajow ej stosowana bę­
dzie ulga w wysokości 10 pioc pod w .„runk i cm, 
aby dodatek nie byt krótszy niż 300 mtir. Ulga 
la nie dotyczy równtież fi-imów rnodatkowanych 
wyżej, niż 75 proc. łuib niżej, ni-ż 50 proc. G >.atm 
warunek ma na celu zachęceni* właścicieli kin 

fet i „nadprogramów" produkcji kra­
jowej. Wp.u,-.a,.kon-i-3 w życk wyżej wyrawow-

sezon letni są już zajęte do pierwszych dni wrze 
Pśn. a, wobec czego uprasza „ię o skierowywanie za­
mówień na nokoje do will prywatnych, które dy­
sponują bardzo liczne mi pokojami.

UJECIE OSZUSTA „BRYLLNTOWF-GO". One- 
gdaj w Lodzi dn stojącego w bramie domu przy 
ulicy Wólczańskiej Izraela Rudnia,nowieza, pod­
szedł wytwornie ubrany mężczyzna i uchyliws,zy 
kapelusza rzesł po rosyjsku: „jestem książę Dol- 
gorukii, rodzinę moją bolszewicy rozstrzelali, ja 
zaś cudem, wyrwawszy się z rąk czerezwyczajki 
zdołałem uciec zagranicę. Udało mi się unieść • z 
sobą nieco biżuierji rodowej, którą teraz zmuszo­
ny jestem sprzedawać w celu zdobycia pieniędzy 
na "trzymanie. Może zechce pan nabyć parę pięk­
nych kolczyków' i ze smętnym wyrazem twarzy 
podupadły ■arystokrata pokazał p. RuJmanowiczo- 
wi kolczyki. P. Rudnia,noiwioz zapragnął przyjść 
z pomocą zubożałemu księciu i postanowił kolczy­
ki nabyć, zwłaszcza, że cena icli była bardzo przy­
stępna. Tranzakcja doszlaby do skutku, gdyby mi­
mo bramy nL przechodziło dwóch wywiadowców 
Iii brygady policji śledozej. W osobniku podającym 
się za księcia Dolgorukiego rozpoznali znanego 
tarmazona, t. j. handlarza fałszywych brylantów 
Eljasza Drogoszynera, zamieszkałego w Warszawie 
przy ulicy Miiej 58. Niezwłocznie tedy aresztować 
go i odstawił, do urzędu śledczego. Drogoezyner 
poszukiwany byl zarówno przez policję stoleGzną, 
jak i prowincjonalną za szereg afer. Korzystając 
z tego, że wygląd jego byl naprawdę arystokratycz­
ny podawał się za arystokratę rosyjskiego, wyko­
rzystując naiwność ludzi, chętnych zdobycia ta- 
mim kosztem biżuterji.

ZAMACH RA PGCIĄG POSPIESZNY Między 
D' 'edzicami a Żywcem usiłowano dokonać we wto 
rek zamachu na pociąg pospieszny. Tajemniczy za­
machowcy położyli o godzinie 12 w południe w 
■poprzek toru szynę, która miała spowodować ka­
tastrofę. Pr-zed nadejściem pociągu przechodzący 
tamtędy dwaj włościanie zauważywszy szynę na 
torze, usunęli ja. Włościanie ci zawiadomili o wy­
padku policję, która dotąd nie wykryła tajemni­
czych zamachowców.

ŚMIERĆ CZTERECH GÓRNIKÓW. W 'dniu wczo­
rajszym na kopalni „Baśka" w Golonogu pod So­
snowcem zdarzyła się wstrząsająca katastrota, w 
której poniosło śrhierć 4 ludzi. Do kopalni,■ która 
iest właściwie szybem kopalni „Flora", zjechało 
dwóch górników Gdy po dluższem oczekiwaniu 
górnicy ci nie wrócili, dwaj in.nj zjechali za nimi. 
Gdy druga klatka dosięgła dna-, pierwsza równo­
cześnie podniosła się do góry, a w niej znalezio­
no nieprzytomnych dwóch górników, którzy pierw­
si zjechali pod ziemię. Wszelkie zabiegi przywró­
cenia do życia były daremne. Okazało się, że 
wskulek wadliwej wentylacji górnicy zatruli się 
gadami, wydobywającemi się z szybu. Natychmiast 
wyciągnięto drugą klatkę, jednakże i w niej zna­
leziono zatrutych już robotników, których również 
nie udało się ocalić. Wypadek ten wywoła! silne 
wrażenie wśród 'robotników kopalni.

ZAGADKOWY NARAD NA LISTONOSZA. Z War 
szawy donoszą: W Sosnowcu o godz. 3 nad ranem 
znaleziono na krańcach m iasta pobitego listono­
sza T. Kaśka, który oświadczy], że gdy wracał 
do domu z 29.009 zl., napadło na niego paru osob­
ników, obezwładnili go, wsadzili do samochodu, 
wywieźli za miasto, obrabowali z pieniędzy, a na­
stępnie wyrzucili na ulicę. Są podejrzenia, że ze­
znania te są zmyślone.

l e  ś w i a t a .
ODZNACZENIE POLAKA W PERU. Tnżymer-ar- 

chitekt Bruno Paprocki, który osiadł 2 lata ternu 
w F, ni, uzyskał w konkursie na projekt bazyliki 
Santa Rosa w Tumie — pierwsza nagrodę.

ODZNACZENIE RESTAURATORKI. Donoszą nam 
z.W iednia: IV biurze,rektoratu tutejszej Akademii 
sztuk pięknych odbyła się me-zwykla uroczystość. 
Oto na polecenie związkowego ministra oświaty, 
tudzież imipninm rzą-tlu austriackiego rektor Aka­
demii nrof. Mullner wręczy! zloią odznakę zasługi 
pani Sacherowej, właścicielce znanej restauracji. 
Odznaczenie to otrzymała p. Sncherawa za to, że 
od szeregu lat niezamożni uczniowie wymienio­
nej Akadem.fi otrzymują w jej restauracji bezpłat­
ne objady. Urządziła ona to rozdawnictwo w taki 
sposób, że miłość własna owych stolowników jest 
w zupełności salwowania. Panią Saclmrową przy­
prowadziła do rektoratu mlndzwż, k-tóra łftż Uyla 
obecna podczas aktu wręczenia odznaki. Pani 8a- 
cher otrzymała (akże pismo z uznaniem <xl mi­
nistra oświaty i piękny bukiet od młodzieży. Od­
znaczona, dziękując za to uznanie, oświadczyła, 
że bedzie dniej pełnić ten obowiązek obywatelski

S»MOLOT LEWINA NOWY JORK-LONDYN 
NA 50 PASAŻERÓW. I .ewin za.mówil budowę sa­
molotu na 50 pasażerów, który kursować będzie 
miedzy Nowym Jorkiem i Londynem.

Z sali koncertowej.
Chór dońskich Kozaków

Od dłuższego czasu  dochodzące z zagrani 
c \l 'e c h a  sukcesów  C hóru dońskich  Kozaków 
jjodziałały  n a  pub-licHność nasza, nadspodzie­
w an ie  silnie. S a la  koncertow a w ypełn iła  się 
po brzegi i w iele poChabtnoi osób odeszło od k a ­
sy bez biletu.

C hór im , atam fjM , P ła to w a , k tó ry  p rzyby ł

(s) Z ain teresow anie się publiczności proce­
sem  Trzotirzewińskiej -— doszło w  czw arty m  i 
o sta tn im  dniu  rozrorawy do punk tu  k u lm in a ­
cyjnego.

Sala rozpraw  w ypełn iona  publicznością po 
brzegi. R ów nież i n a  k u ry ta rz a c h  panuje n a ­
tłok c iekaw ych .

Z powodu jednak  niesfornego zachow an ia  
się audy to rium  —  przew odniczący  zm uszony  
jest k ilkak ro tn ie  w zyw ać publiczność do za­
ch o w an ia  spokoju.

W  c iągu  wczorajsze., rozpraw y  po przesłu ­
ch an iu  św iadków  Trzm elow ej i Tom iaka, p rze­
w odn iczący  odidoł glos znaw com  lekarzom : 
prof. tJ.' J. W achholzow i i dirowi Jankow sk ie­
mu.

Św Trzinelowa, posługaczka, zeznała , że 
obsług iw ała  p rzez  4 la ta  dom Trzeitrzewinsfcich. 
Mało się w  dom u gotow ało, częściej natom ia-st 
b ra ło  się ob iady  z res tau rac ji. Ż adnych  spo­
strzeżeń  29 ży c ia  pryw atnego  nie poczyniła. 
R az ty lko widział-a, jak có rk a  Treyiilłe z nie­
w iadom ego św iadkow i pow odu ud e rzy ła  Trzc- 
'trzewiń-skiego w  tw arz.

O statn i św iadek  Karol Tomiak, s ły sza ł czę­
sto  w  nocy k łó tn ie  m iędzy Trzeitir-zewińsikimi 
—  pr.zyczem dom inow ał glos oskarżonej. Lou.i- 
za  T rerille  b y ła  dziew czyną sk rom ną i żad ­
nych  w łaściw ości u niej n ie zau w aży ł. Dd słu- 
żajcych S łyszał św iadek, że o sk arżo n a  b y ła  
n iegospodarną.

Orzeczenie znawców sadowych’
FISTERYCZKA, JEDNAK ŚWIADOMA 

SWEGO CZYNI'.
N astępnie  prof. W achholz przed s taw ił w y­

n ik i sekcji zw łok śp. T rzetrzew ińskiego. K ula 
rew olw erow a ugodziła w  praw ą śkroii dana- 
ta  i to z bardzo  bliskiej odległości. K ończąc 
swoje orzeczen ie  prof. W achho lz  -wyraził zda­
n ie , że 50 p rocen t w skazu je  n a  m ożliw ość sa ­
m obójstw a, jak  rów n ież  50 p rocen t n a  to, że 
s trz a ł p a d ł z drugiej ręki.

Peofc. Kozłowski postaw ił szereg p y ta li, zimie 
rza jącycli do u zy sk an ia  podstaw y do p izy ję  
c ia  m ożliw ości m orderstw a.

Ze w zględu  n.a d a lsze  p y tan ia  p roku ra to ra , 
dotyc-zące życ ia  seksualnego  m ałżonków , na  
sk u tek  w niosku  obrony d ra  A seh en b ren n era  —  
try b u n a ł z a rząd z ił ch w ilo w ą ta jność  rozpraw y.

W1 da lszym  ciągu  rozp raw y  dr. Jankowski 
w y d a ł orzeczen ie , odnoszące się do s ia n u  u m y ­
słow ego oskarżone]. Z naw ca  okreś la  ją  jako 
osobę zdrow ą o -charak terze  h is te ry czn y m  i 
w ch w ili swego czy n u  zupełn ie  św iadom ą na  
um yśle

Dzień dzisiejszy  rozpoczął się odczy tyw a­
niem  ■zawraioskawa.nych przez  p ro k u ra to ra  Ko­
złow ski ego aktów , w szczególności zeznali 
św iadków , k tóre  jednak  do sp raw y  n ic  nowego 
n;o w niosły .

C harak te ry styczne  b y ły  zezn an ia  św . Apo- 
loniji K rzem iem ów nej, k tó ra  by ła  ko leżanką 
Louizy Treviilie. K o leżanka ta  stw ierdza , że 
stosunek Trevłł!e do śp. T rzetrzew ińskiego by ł 
nieżyczliw y. R azu  pew nego w  czasie  jak ie­
goś za jśc ia  d e n a t m iał oplnć Lonizę, ale z ja­
kiego powodu nie w ie.

R ów nież ciekaw erii było odczy tyw an ie  w y ­
w odu oględzin lekarsk ich . P rzyp row adzona 
do w izy ty  lekarsk ie j już drugiego d n ia  poby­
tu, p rz e s ta ła  zupełn ie  m ów ić do rzeczy  —  d a ­
w a ła  ty lko  znakam i do zrozum ien ia , że ją 
rerce i głow a boli, poza tem  nie zw ra c a ła  u w a ­
gi n a  zad aw an e  jej p y tan ia , p a trz ą c  zazw y-

Iczaj w  okno i odpow iadając n a  w szelkie py­
ta n ia  słow am i: „L ala! L a la !" .

S tan  tego rodzaju  u trzy m y w a ł sie przez sze 
reg tygodni —  b ad an a  najw idoczniej ro zu m ia ­
ła  dokładnie co się do niej mówi, k aza ła  się 
n ieraz prow adzić do lek a rza  celem  zb aaan ia , 
jednak  w ejście w bliższy  kontakt, p sy eh iczn y  
z n ią  było niem ożliw e, gdyż -poza słow am i 
„L ala , L a la ‘‘ nie m ożna z niej było w ydostać 
an i jednej rozum nej odpow iedzi.

Dopiero w e w rześn iu , p rzyp row adzona  do 
bad an ia  —  zaczy n a  m ów ić —  siedzi p raw ie  
bez m c h u  n a  k rześle  z oczym a zam knię łem i
1 podtniesłonemi do góry —  n a  zad aw an e  jej 
p y tan ia  zupełn ie  nie odpow iada a n aw et u- 
wa.gi n a  nie n ie  zw raca  —  a  mówi jakby  do 
siebie, co n astęp u je : „Ciągle p ’l i p ił aż  się 
roiz-pił —  prosiłam , ażeby  nie chodził z p ija­
kam i — nie pom agało —  n ie  p rzychodził po
2 i 3 dni do do-mu —  w łóczy ł się 5, temii szm a­
ta,mi —  „każdą szm atę  w olę od cieb ie" m iesz­
k ac ie  6 m iesięcy nie p łacone —  k o łfe r  n ie ­
m a, n iem a się czem  n ak ry ć  —  zim no —  w ę­
gla n iem a  —  służącej n iem a —  n a  Boże N a­
rodzenie n ic  n ie było — P rzychodzi popołu­
dni p ijany , ledw ie p rzyszed ł za raz  znow u po­
szedł —  m ów ię: w eź m ieka —  n iem a nic. 3 r  
L a la  leży  w swo-jem łóżku i p łacze —  m am u ­
siu  jeszcze nic nie jad łam  —  jestem  g łodna —  
bierze koszyk, idzie do reu s ia rac ji —  3 porcje 
sm ażone przychodzą — L a ła  siada , nie m o­
żem y m ów ić —  p łaczem y --■ a  on się śrm-!- 
je —  L a la  ucieka , zam yka  drzw i —  ja w s ta ­
ję —  25 grud-naa będzae Chry®tus — sza tan ie  
precz odeimime —  L a la  zam y k a  drzw i —  a on 
jak  s-zatain się śm ieje a tu  p rzychodzi C h ry ' 
stuis pokazać się w  sw oim  m ajestacie .

„Nie m ęczcie! Nie m ordujcie! W szystko ło 
już raiz było  w  śledztw ie —  śledztw o już skoń­
czone—  drugi ra z  m am  to w szystko  opow ia­
dać?

W  drugim  tygodniu  listopada zgłosiła się 
sam a do lek a rza  w ięziennego zupełn ie  sw obo­
d n a , spokojna i na jno rm aln ie j, w y p o w iad a ją ­
c a  się —  prosi o p rzen iesien ie  do innej celi, 
gdzie jest tyliko 6 osób, gdyż w  obecnej nie m a 
należy tego  spokoju i spać w nocy nie^ m oże, 
gdyż tow arzyszki, kaźn i długo rozm aw iają  ze 
sobą. W y raża  się w  sposób zuDełnie p raw id ło ­
w y , up rzejm y , pirosj o pndan .e  i :j b rom u W 
p asty lk ach , a  nie w  p łyn ie , aby  je m ogła za ­
żyć dopiero przed span iem  —  prosi o pozw o . 
lenie w idzenia  się z có rką  i ż ą d a  daiszego b a ­
d an ia  prz-ez psych ia trów , zaradza jąc  uę w 
ten  sposób, iż w ie o tem , że jes t przedm iotem  
b ad an ia .

D nia 20 listopada w ezw an a  do b a d a n ia , 
w chodzi sam a, n ie  opierając się jak za-zwyczaj 
n a  jak iejś tow arzyszce , u b ra n a  i u cze san a  s ta ­
ra n n ie . Św iadom a ce lu  p rzybycia , ty tu łu je  b a ­
dającego „doktorem ". P rosi, ab y  jej sp raw ę 
ukończyć już n areszc ie , oraz ośw iadcza  goto­
wość odpow iadan ia  n a  w szelkie s t a j a n e  jej 
p y ta n ia , z tą  jednak  uw agą, że przecież w szy st 
ko co m ia ła  do pow iedzen ia w  sw ej sp raw ie, 
opow iadała  już sędziem u śledczem u w W ado­
w icach  i w  policji —  „pocóż ją tedy ieszrze  
raz m ęczyć w spom nieniam i tak strasznem i, o 
których chciałaby choć n? chw ilę zapom nieć1*.

W dalszym  ciągu  odczytano  protokół donie­
sien ia  policyjnego- Po o d czy tan iu  alitów  n a ­
stępu ją  w yw ody p ro ku ra to ra  i obrońcy —  w er­
dyk t i w yrok, k tó ry  zap ad n ie  praw dopodobnie 
koło godz 6 w ieczorem .
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EPHO ZATRUCIA MIĘSEM 460 ŻOŁNIERZY.

W tych  diniadh p rzed  I. izbą k a m ą  sadu  o- 
olkręgowego w G nieźnie odby ła  się bairdzo in te ­
re su ją c a  ro zp raw a  przeciw ko rzeżn ,kom  ' z 
W rześn i,, k tó rym  za rzu can o  sprzedaż zepsu­
tego m ięsa  68 pułkow i p iechoty.

O skarżen i nie p rzy zn a li się do w m y, postę­
pow anie dow odowe nie zdołało niczego udo­
w odnić, w  szczególności, że dostaw iali wojsku 
zepsutego m ięsa. Z naw cy  orzekli nad to , iż 
m ięso to mogło się popsuć w  k u ch n i w ojsko­
w ej, zw łaszcza  wobec p an u jąc y ch  podów czas 
upałów -

P ro k u ra to r Biitner udow adn ia jąc  w inę  żą ­
d a ł u k a ra n ia  trz ech  w edług u z n a n ia  sądu , 
na tom ias t co do czw artego  —  zrzekł się o skar­
żen ia . N astępn ie  z ab ra ł głos d r P ietrow ic z. u-

dowioidniając zu p e łn ą  n iew inność sw ych  k lien ­
tów , oraz żądając  u n iew in n ien ia  ich. Sąd po 
d łuższej n a rad z ie  w y d a ł w yrok  u w a ln ia ją c y  
w szy stk ich  oskarżonych .

—— 0-----
ZASĄDZENIE SZPIEGA W BYDGOSZCZY.

Przed sądem okręgowym w Bygoszczy rozpatry­
wana była sprawa Kazimierza Gardholda, oskar­
żonego o szpiegostwo na rzecz je^n^go z państw 
ościennych. Gardhold — jak wykaeuje przewód 
sądowy — mieszkając ostatnio w Nakle, wzbudził 
podejrzenie. co do rodzaju swoich zajęć i w zwią­
zku z  fem aresztowany byl już w marcu 1927 r. 
Pnzeprowadzona następnie w jego mieszkaniu re­
wizja wykazała stcusrank. z jednem z państw 
ościennych. Sąd uznał Gardholda winnym zforodini 
szpiegostwa i sikazal go na 4  la 'a  ciężkiego W i ę ­
zienia z zaliczeniem arssztu śledczego.

do K rakow a, jest w  tem  sac.zę,śliiwein położe­
niu , że eksploatuje —  z resz tą  m im ow oli —  
.równieiż po ch leb n ą  opinję, jak a  się p rzy ję ła  
n a  m uzycznych  g iełdach o iinnym zn ak o m i­
tym  podobno Chórze dońskich  K ozaków, d y ry ­
gow anym  przez Sengjusza Żarow a.

Ale i  kierowriiiik zespołu  k tó ry  w y stąp ił u  
nas. p. M. Kost.riuikow, może być dum ny  z te­
go, że w  k ró tk im  stosunkow o okresie czasu  
zdołał u tw orzyć  fe em igranck ich  rozbitków , do­
skonale  zdyscy p lin o w an ą  jednostkę śp iew a­
czą , której św iadczen ia  w yb iegają  daleko poza 
gran ice  zw ykłego w  tak ich  razach  dv le tan - 
ityzmu.

Zespół z łożony iz 29 śpiew aków , k tó ry  za ­
poznał nas onegdaj iz n ieznanem i p rzew ażn ie  
u tw oram i kozackiego folkloru m uzycznego, 
bardzo  prym ityw nego, a  często dzikiego,, jest 
ty ch  egzotycznych rzeczy  w ykonaw cą niezrów  
nar.y in . W yśpiew ał iwszysbkie akcenty  ta k  ob­

cej nann duszy  od sm ętnego liryzm u do b a r ­
barzyńsk ie j b ru ta lnośc i eon am ore, w  orygi­
na lne j ry tm ice , e fek tach  kon trastów  b rzm ień , 
idea lnych  p ian issim ach  ; dim ii uendach  oka­
za ł się m istrzem  n iepow szednim , nie m ów iąc 
już o tem peram encie , bez którego z resz tą  tru ­
dn o  sobie w yobrazić  m uzykującego R osjan ina . 
' Aile w artość poszczególnych grup w okalnych  

jest w  Chórze dońskich  Kozaków bardzo  n ie­
rów na. Obok w sp an ia ły ch , głębokich, o rgano­
w o b rzm iących , basów  m am y n ikłe tenory , 
k tó ry  to stosunek  m im o niezaw odzącej n i?dv  
czystości in to n acy jn e j i precyzji w ykonu  odbi­
ja  się n a  n im  ujem nie.

Program  koncertu  nie w yszed ł poza g ran i­
ce p ieśn i ludow ej, może w następnym  dadzą  
nam  sym patyczn i goście siln iejsze pod w zglę­
dem  arty s ty czn y m  emocje, sięgając do boga­
tej skarbn icy  Kunsztom niejszej lite ra tu ry  ro­
syjskiej. Jul. Św
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N O W A  R E F O R M A '

Unia li» marca

Z  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, D ziś 
n e  czwartek, na przedstawieniu popularnem po 
cenach zotóonych, po raz 42-gi .,Turai»Jn,t“. . Ju­
trzejsze pnzedsiawńemie szkolno „Fausta” rozpocz­
nie się o godz. 4 po pol-udniu. Próby z „Daru 
W isty" pod' kierunkiem p. Kras-nawiec-kiego i au­
tora, dobiegają końca. Sztuka, pisana wierszom, 
osniuta jest na starej tegem-d-zic ludowej, błąkającej 
sję doikola n-onbertańslkiego klasz-tor-u rodzinnej 
autora ziemi proszowskiej. Premjera poetycznego 
dramatu .Morstina odbędzie się w sobotę.

TEATR OPERETKA ..NOWOŚCI". Zapasy akie 
tów z  mistrzem światowej sławy, Slan-islaiwem 
Zbyszto-Cyganiewiczem na czele, w toałmze „No­
wości", w rewji p. t. „Kio mocniejsz.y?", odby­
wające się codziennie o godz. 7.30 wieczorem, zdo­
byty rekord powodzenia, zainteresowanie ogromne, 
entuzjazm publiczności naijdziwyczajny W turnieju 
b io rą . udzjal pnzeds-lawi-eiele prawie wszystkich 
narodowości. Codziennie walczy mistrz Cyga-nie- 
wioz, udział biorą tozy wylosowano pary.

W niedzielę 18 b. m. o godz. 3.30 po południu, 
po cenach zniżonych stale atrakcyjny „Piękny 
Bigo".
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M IĘD Z Y N A R O D O W A  T R A N S M IS JA  K O N CERTÓ W  
R A D JO W Y C H . W w y k o n an iu  u ch w ały  m ięd zy n aro d o ­
w ej k o n fe re n c ji ra d jo fo n ic a n e j w P rad z e , n a d an y  zo­
s ta n ie  z W ied n ia  we czw artek  d n ia  15 bitu o so tlz . 
10.30 w ie lk i k o n c e r t F lib arrn o n .il w ied eń sk ie j n a  s t a ­
c je  ś rodkow e! E u ro p y , a  pr7.cdew szy*tklem  n a  c a łą  
Polsko r i a  K ra k ó w —W arsza w a . K o n cert ten  bodzie 
re p re z e n ta c y jn y m  k o n certem  w sp ó łczesn e j m u zy k i 
p o lsk ie j. R a tu tę  dy ryu ren ta  o rk ie s try  w ied eń sk ie j ob 
jąt G rz eg o rz  F ite lb e rg . d y r . F ilh a rm o n ii  W a rsz a w ­
sk ie j . a inko  so lis tk i w y6tap in  pp . S ta n is ła w a  K o rw in  
S zym anow ska  (śp iew ) i I r e n a  D u b isk a  (sk rzypce). 
P ro g ra m  k o n c e r tu  o b e jm u je  dz ie ła  K a r o l a  S zym auow  
sk iego . K arło w icza  i L u d o m ira  Różvokietro.

L IT E R A C K A  T R A N S M IS JA  Z PO Z N A N IA . W e 
czw artek , d n ia  15 hm. o godz. 17.45 tra n s m ito w a n a  
będzie  n a  c a la  P o lsk ę  o s ta tn ia  p raca  n ie d aw n o  z m a r 
lego  S ta n is ła w a  P rzy b y sz ew sk ie g o : „O  J a n ie  K a sp ro  
w iezn". Słow em  w slepneu i poprzedzi o dczy t p. B. Bu 
s iak iew ie z , r e d a k to r  p o zn ań sk ieg o  „T y g o d n ia  R ad io  
w ego".

STATUT W SPRAWIE FRANCUSKICH RADJ0- 
STACYJ NADAWCZYCH. Izba deputowanych na 
onegda-jszem posiedzen-iu pnzyjęla statut w sprawie 
rad-jawych siacyj nadawczych. Statut ton zezwala, 
do czasu -wejścia w życie odpowiedniej uwlaiwy, 
na ekspolalaoję siacyj nadawczych, założonych 
przed 21 grudnia 1917 rolni. Zamknięte zostaną 
te stacje, powstała po 1 styczniu 1928 r., k-tore 
nie otrzymały odpowiedniego zezwolenia. Pozateni 
staUkl za-brania do czasu ustawowego załatwienia 
sprawy, zalkladamia n-owych siacyj, na ulrzy-man-ie 
stacyj doświadczalnych.
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Bądź również piękną wdom u

Mimo wszelkie ciężary gospodar­
stwa dom owego żadna kobieta  
nie pow inna zaniedbywać staran­
nego pielęgnow ania sw ej cery. 
Powinna być ona kwiatem , ozdo­
bę dom u i życia rodzinnego, 
dodawać im  powabu i radości. 
Powinna pam iętać więc, że gład­
ką ja k  aksam it skórę na 'warzy, 
rekodi zapewnia tylko

Krem Nivea.

mmmmiiiiiiim

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Gzrwartek: „Turandot" (przedstawienie popular­
ne — ceny zniżone).

Piątek: „Faust" (przedstawietnic szkolne o godz. 
i  po poludimini — ceny zniżone).

Sobola: „Dar W isty" (premjęra — nowość).

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Czwartek: „Kto mocmiejszy".
Piątek: „Kto mocniejszy".
Sobota: Re-wja i zapasy atletów.
Niedziela: To poi. „Piękny Bigo", wieczorem 

Rewia i zapasy atletów.
Fojirędziatek. Rewja i zapasy aitlelów.

 0------
TEATR „BAGATELA”. W najbliższym czasie 

odegraną zostanie w spaniała baśń tan-tas-tycana

i sztuka.

w przeróbce A. Walewskiego, p. t. „Kopciuszek 
we wspanialej szacie kost-j-umowo-dekoracyjnej 
i  doskonalej obsadzie.

W SOBOTĘ 13 B. M. OSTATNI WYSTĘP JA­
RACZA. Licane grono publiczności krakowskiej 
k powodu przepełnienia, nie mogła we wtorek uj- 
nzeć Stefana Jaracza w jego świetnej roli w  sztu­
ce Svena Lange: „Samos i Paliła", przyjmie z za­
dowoleniem wiadomość, że znakomity amtyista wy­
stąpi raj jeszcze, a. to w sobotę 17 b. Pn. w ..Ba­
gateli". Będzie to drugie powtórzenie „Samsona 
i Ib.lali" i będzie nieodwolaLnie ostaitmiiem. Począ­
tek przedsda.w-ienia o godz, 10.15. Bilety na sobot­
ni występ Jaracza do nabycia przy kasie „Ba-
g aJe la" . --

Co grają dzisiaj w kinach.
Uciecha: „Wschód słońca" według noweli H. Su- 

dermana (Janet Gavnar.)
Bagatela-' „Człowiek z biczem" (Douglas Fair­

banks).
Corao: „Spryciarze" CBuck Janes).
Nowości: „Cyrk” (Charhe Chaplin).
Promień: „Faust" (E. Jannings).
Sitaka: „Wschód słońca-' według noweli II. Su- 

dermana (Janet Gaynar.)
Wanda: „Marsyljanba”.
Warszawa. ..Upiory" (Harry Perl).

Z  R a d i o .

P r o g r a m  s t a c u t  r a d j o f i o n l c z n u c h :
n a  p ią te k , d n ia  16 m a rc a  1928 r .

K raków  (566) Godz. 12: T ran e m , s y p n a lu  czasu , h e j­
n a łu  z  W ieży  M arjack ie .l , kom . lo t. m e t. o ra z  m u zy k i 
* p ły t  g ra rn o f .;  godz. 15—15.20: T ra n s . kom . m et, i 
p o sp .; godz. 16.40—17,05: O d czy t p. t.: , .Z iem ia  ś lą s k a  
w  tw órczośc i Żeromskiego**, w y g i. p ro l1 A. E . B a­
lic k i;  godz . 17.20—17.45: O d czy t p. t . :  „D o  ź ró d e ł u- 
k ra lń s k ie j  tw órczośc i l i te ra c k ie j* ' w y g i. p ro f . d r . B. 
L e p k i; godz. 17.45—18.55: T r a n s m is ja  z W arsz a w y ; 
godz . 19.05—19.15; T ra n s m is ja  kom . ro ln .; godz, 19.15— 
19.35: R o zm a itśc i; godz. 19.35—20: O d czy t o. t . :  „ P rz e ­
g lą d  ra d jo w y “ , w y g i. D r. W . W ilkosz, p ro f . U. J . ;  
godz. 20—20.15: T r a n s m is ja  h e jn a łu  z W ieży M arjac - 
k ie j ,  kom . sp o rto w y ; godz. 20.15: T r a n s m is ja  z F il- 
Ł am n o n ji W arsz ., godz. 22: S y g n a ł czasu , kom . P A T .

W arszaw a (1111) Godz. 12: S y g n a ł czasu , kom . lo t.- 
tn e t.;  godz. 15—15.20: K om . in e t., gosp ., sam .; godz. 
15.20—16.20: P rz e rw a ; godz. 16.20—16.40: P rz e g lą d  w y ­
d a w n ic tw  p e r j .  — om ów i prof. FI. M ośc ick i; godz. 
16.40—17.05: O d czy t p . t.: „O ro b a k a ch  u dzieci* ' — 
w 7 g ł.  d r . T r e n k u e r ;  godz. 17.05—17.20: P rz e rw a ;  godz.

T ran e m , z K ra k o w a . O dczy t p. t.: „D o 
ź ró d e ł u k ra iń s k ie j  tw ó rczo śc i literackiej**  — w y g ł. 
p ro f . U , J a g .  B. L ep k i; gopz. 17.45: T ra n s m is ja  z W il­
n a ; godz. 18.55—19.05: P rz e rw a ; godz. 19.05—19.15; K om . 
ro ln .  o ru z  t r a n s m is ja  z K ra k o w a  u o to w ań  g ie łd y  zb o ­
żow ej k ra k .:  godz. 19.15—19.30; H o zm aito śc i; godz. 
19.30—19.55: O d czy t p. t . t  „Ż yzność  g le b , a  ich  u ro ­
d z a jn o ść 4* — w y g i, p ro f . S ław . M ik la sze w sk i; godz.
19.55—20.15: P o g a d a n k a  m u zy c zn a  z c y k lu  „D zie je  
Muzyki** — w y g ł. p ro f . S t. N ie w iad o m sk i; godz. 20.15: 
T ra n s m is ja  k o n c e r tu  sym f. z F i lh a r m o n jl  W a rsz .;  
godz. 22—22.05; S y g n a ł c za su  i kom . lo tn . m e t.; godz.
22.05—22.20: K om  P A T .; godz . 22.20—22.39: K om . poi., 
s p o r t .

K a to w ice  (422) Godz. 16.20—16.30: K o m u n ik a ty  P o lsk . 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. S). godz. ]<;.B(>-16.4<): N a d p ro ­
g ra m ; godz. 16.40—17.05: W y k ła d  h is to r i i  P o ls k i: godz.
17.05—17.20: K o m u n ik a t W y d z ia łu  S k a rb o w e g o  W oj. 
ś l . ;  godz. 17.20—17.45: Odczyty p. t .  „Do źró d e ł U k ra iń ­
s k ie j  tw órczośc i l i te r a c k ie j"  — w yg ł. p ro f. B ohdan  
Ł e p s k i; godz. 17.45—18.55 A udyc .ta  l i te r a c k a ;  godz.
38.55—19.15; K om . sp o rt, i Tow . 1 n trz n ń s k ie g o ; godz,
39.15—19.30; R o zm aito śc i; godz. 19.30—19.55: O dczy t z 
d y k lu : „ S k a rb o w o ść  państw ow a*  — w y g ł. d r . M icb a ł 
B ie la k , n a c z e ln ik  W y d z ia łu  S k a rb o w eg o  W oj. 
godz. 19.55—20.15: P o g a d a n k a  m u zy ezn a  z c y k lu  „D zie ­
je  m u z y k i"  — w y g ł. p ro f . S t N iew iad o m sk i; godz.
20.15—22: K o n c e r t sv m f. z F ilh a rm o n .il  w a r s z . ;  godz. 
-2—22.30; S y g n a ł czasu  i kom . P A T .; godz. 22.30—23: 
S k rz y n k a  pocztow a w  ję z y k u  fran c u sk im ^  K o re sp o n ­
d e n c ję  z a g ra n ic z n ą  om ów i d y r .  R ad io s ta c ii  K a t.  p ro f. 
S. T y m ien ie c k i.

M’lino  (4.1',) Godz. 1(1.25—1(1.40: C h w ilk a  l ite w s k a : 
godz. 10.40—1 (>.05: K o m u n ik a t L. O. P . P .; godz. 111.55 
do 17.20: „ J a n  K a sp ro w ic z "  —  o d czy t 7. dz ia łu  ,._Llte- 
ra tu ra**  — w y ę l. T ad eu sz  Ł o p a lcw sk i: pod  z. 17.20— 
17.45: T ra n s m is ja  7 K ra k o w a ; ąodz  17.50—18.55: K on­
c e r t  popo l. o rk ie s try  1 p. p. Log. pod d y r. p ro f, F . 
K oseck e ig o , S o lis ta : p ro f . W . J o d k o  (c y tra ) . T r a n s ­
m is ja  nu  in n e  p o lsk ie  s ta c je :  godz. 10—19.25: G aze tk a  
ra d jo w a ; godz._ 10.2")—10.: 15: S y g n a ł czasu  i ro z m a ito ­
śc i: frodz. 10.35—20: „ S k rz y n k a  pocz to w a"  — w yjtl. 
k ie ro w n ik  p ro g ram o w y  p . R. w W iln ie  W ito ld  Ilu - 
lew ioz: Rodz. 20.15: T ra n s m is ja  k o n c e r tu  sy m f. z F il-  
har.Donji W a rsz .; podz. 22: K o m u n ik a ty  PA T .

POLSKIE WYDAWNICTWO REPRODUKCYł
STAROŻYTNYCH. Zariązok Akadeinij calcpn świa­
ta (Liiiwi Academiraio Iiulpnnalitmało) zainicjował 
wydamic przez Aikadem.}3 reprwluikcyj wszystkich 
enamycih \v,i« słairożytinyc-h 7. całegn ebsza.ni ziem, 
leżących nad morzem Sródsiemnolm, a więc: 
egi,psik ich, paJcs-tyńisikicJi, feniokidi. syryjskich, 
małoa/.jał rek ich, greokieh, elioiskich, iłałskich 
i t. d. Akademie poszczególnych krajów wydają 
zeszyły lej publikacji, noszącej nazwę: „Yases am- 
tKjnes", a zaiwiorające repiwhiilcc.io waz, zina-jdiu- 
jącycli się w danem pańslwra Obecnie przystę­
puje tak-że Polska Aikadem^a Umieięliności do ta­
kiego w ydaoiia reprwlukcyj waz w Polsce się zinaó- 
dujących. Z gorącą prośbą ziwraca się ona do 
wszystkich posiadaczy takich waz, oraz zarzą­
dzających zbiorami, w- których s ą . takie wazy, 
o- przesianie do niej (Kraków, Sławkowska 17) 
wiadomości o takich wazach, z podaniem, o i-le 
możności, ilości okazów, oraz ich rodzajów, by 
następnie Piogly być przez joj wy-sla-niniika opisa­
ne i sfotografowane dla togo pięknego wydwwm- 
otwra.

JANACZKA „SPRAWA MAKROPULOS", ostailinia 
oipera slaiwniego czeskiego modernisty, została w>y- 
stawhoina w Pradze z rlu-żem powodizenimn. Li- 
bretło wiaięte z utworu Karola Czapeika. Operę tę 
wystawi niebawem Opera państwowa w Berli­
nie.

PRAGER PRESSE" O SKAMANDRYTACH. Nie­
dzielna ,-Prager P-resse" zauninszewa w dodatku li- 
teraclciim fe-ljelon prołesona Manjana Szyjkoweikie- 
go o (nyójc-zpśoi Skajmmdirylów z  dctkła-duą cha­
rakterystyką każdego z poetów tego ugrupowania. 
W tymsaroyim dodatllcu spólykainy w pi-zekla»lme 
-niemaodki,m utwory liryczne 'Tuwima, Lechonia,: 
Wierzyńskiego i Słorodńskiego. .

WYSTAWA SCHUBERTCWSKA W WIEDNIU.] 
Dyrekcja zbiorów miejskich przygotowuje, w zwią­
zku z 100-leoram śmierci Schuberta, zakrojoną 
-na ■wielką skalę wystawę schubortowską. Wirsta- 
wa, która będzie posila miano „W ystawa m. W ie­
dnia 1928 — Stulecie Schuberta", zastawie otwar­
ła w  połowie maja. Unaoczni ona posiać Schu­
berta, jako człowieka i l-wórcy, jak również jego 
otoczenie i opokę. Magistrat postanowił wyasygno­
wać na ce-le wysla-wy kredyt w  wysokości 15 
tysięcy szylingów.

KLABUND SKAZANY NA BANICJĘ W HERS- 
1 FELD. Władze kąpieliska łlersfold zabroniły ob,
1 jazdowej trupie monachijskiej wysławiania głoś-- 

nego na świat cały „Kredowego koia" Klabu-ndLa, 
motywując swój zakaz toni, że Klaibund jest — 
ołK-ok-raijowcem. Do(>ioro list poety usunął te ko­
miczne skropliły. W liście swymi poeta zaznacza, 
że dziwi go bardzo, iż prywatne jego nazwdisiko 
Alfred Be-nschke i jogo )x>ehod7.cnie nie jost 
w Ile-mfolid znane.

OLBRZYMIA LATARNIA DLA CELÓW LOTNI­
CZYCH. Donoszą z Chicago, żc El-mcr Sperry, dy­
rektor Sperry Gyiroskope Ccmopa-ny, ofia-rowal mia­
stu Clii-cago dwa mfljony dolarów za wybudowa­
nie wielkiej laitam-i. k-fóraiby w nocy służyła ja/ko 
drogowskaz dla lotników. Latarnia ma być tak sil­
na.aby światło jej było widoczna na odległości 
250 mil, czyli -10 ki-loanetrów. Ustawiona ma być 
na stalowani rusztowaniu, na jednym najwyższych 
budynków miejskich. Sama latarnia znajdować się 
będzie na  wysokości 1.320 stóp, t. j. niespełna 
4(H) metrów.

CHOROBA ZNANEGO PODRÓŻNIKA. Donoszą 
Nowego Jonku,

cy , oraz jaiko członkow ie -wiceiprezydenci dr. 
W. Bogucki, M. B orzęcki, T. Szpot-niski, poza- 
tem  ław nicy  pp. dr liski i Szczypiorski, oraz 
naczeln icy , inż. J. Cluniieleński, dr. Gz. W ro­
czyńsk i, Z. L im anow ski i inż. M. Dolnicki.

PRZEMYSŁ NAFTOWY A POWSZECHNA 
WYSTAWA KRAJOWA.

Na posiedzeniu! W ydzia łu  K rajowego T ow a­
rzy s tw a  N aftowego d n ia  ’-ió  ub . ni. powziięto 
■jednogłośnie uchw alę , -iż iprae-inysl naftow y 
w eźm ie jako całość (kapa.lnictiwo i ra f in e r je) 
udział w  Pow szechnej W ystaw ie Krajowej w

Poznaniu . W dyskusji w yrażono  zap a try w a ­
nie, iż całość działu  naftow ego pow inna być 
zorganizow ana w  sposób jak najbardziej in te­
resu jący  d la  szerokich rzesz zw iedzających . 
Na-leżatoby więc zam ieścić modele, p rzed s ta ­
w iające -przebieg -prac w iertn iczych  i eksploa.- 
tacy jnych  oraz procesy  przeróbki ropy  oraz 
zorgani-zować pok-az m ało  zna.nyh sposobów 
zuży tkow an ia  p roduktów  naftow ych , jak  bu­
dow a naw ierzchn i u lic p rzy  użyciu  a-sfaltu n a ­
ftowego ifcp.

O pracow anie szczegółójy o rganizacji jako 
też sposobu re-partycji kosztów  na  poszczegól­
ne przedsiębiorstw a, pow ierzono specjalnej ko­
m isji, k tó ra  przedłożyć m a n a  najb liższem  po­
siedzeniu  W ydziału  konkretne wnioski.

W m iędzyczasie b y ła  sp raw a o rgan izacji 
dz ia łu  naftow ego w  W ystaw ie om aw ian a  ró w ­
nież na -posiedzeniu S y n dykatu  N aftowego oraz 
Zw iązku Polskich  P roducen tów  i R afinerii 01. 
Min. .Można za tem  p rzypuszczać , iż  w  n-ajbliż- , 
szych dn iach  prace organiziacyjne w kroczą  na 
rea lne  tory.

Z POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ.
K ierow nictw o dzia łu : O pieka Społeczna,

Zdrow ie, W ychow anie F izyczne i Sport ob ją ł 
■podpułkownik dr. W ładysław  Osmolski. Go­
dziny -przyjęć dda in te resen tów : w to rk i i so­
boty od 15.30 do 17 w  D yrekcji P ow szechnej 
W ystaw y  Krajow ej. Pozostałe dn i od 1-ł— lfi 
w  Cenfr. W ojsk. Szkole Gim. i S p o rtó w .p rzy  
nl. G runw aldzk iej, naw prost ul. M atejki.

ff lila l g o ip o d n r c z n
Przyszłość gospodarcza Anglii.

Nieda-w-no opublikow ane zosla lo  sp raw o ­
zd an ie  „L iberał I-ndustriał Imcfuire'1 o p rzy ­
szłośc i gospodarc-zej A nglji, k tóre  jest n iezw y ­
kło  c iekaw e ze  w zględu  -na to, że jes t odbi­
ciem  -poglądów n a  przyszłość gospodarczą 
W ielkiej B-ryta-nji, na jbardz ie j w p ływ ow ych  
leaderów  angielskiego lib e ra fe m u  i przed-sta-

m a gają się wprowadzenia kontroli państw a  
nad pryw atnem i koncernami, podkreślając n ie ­
bezpieczeństw o, jakie m ogą cn e  stanow ić w 
raz ie  za jęc ia  stanow iska  m onopolistycznego. 
W ysoce in teresu jące  i c h a ra k te ry s ty c z n e  ze 
w zględu n a  doniosłe p rzem ian y  i-deologji go­
spodarczej w  la lach  pow ojennych  n a  ca ły m

w ia w-ielki-e znaczen ie  d la  wis-zysflkiich p a ń s tw  | św iecie, jes t stanow-is-ko zaję to  prze-z ko-mi-te-t 
E uropy, k tó rych  dobro-byt. i p rzyszłość  gospo-1 libe
da-rcza, m niej lub w ięcej ściśle , zw iązan e  są  z 
ksz ta łtow an iem  się  sy tu ac ji gospodarczej A n­
glii i.

Problema-ly gos-podarcze, prze-d k tó rem i stoi 
obecnie Ang-lja, sch a rak te ry zo w an e  są w  
sposób n a s tę p u ją c y ; Po w sp an ia ły m  -rozwoju 
gospodarczym  ov w ieku  ub ieg łym , sku tk i w oj­
n y  spow odow ały śc ieśn ien ie  się ang ie lsk ich  
ryn k ó w  zibytu zag ran icą , -mimo, że rów nocześ­
n ie  nas-tąpił z n a c z n y  w zrost ludności, czas  
p racy  zos-tał sk rócony  a oszczędności n a ro d o ­
w e zm ala ły . Skutkiem tego obrotu rzeczy było  
i  jest olbrzymie bezrobocie, przedew szystkiem  
w starych w ielkich przemy&taoh eksporto­
w ych  Anglji. To zm niejszen ie  eksportu  an g ie l­
skiego spow odow ane było w  z-nac-znej m ierze 
w ydarzen iam i gospoda rezenii o znaczen iu  
m iędzynarodow e-m , ja-k przejście do co-raz 
w iększego profckcjo-niiz-mu, u sam odzie ln ien ie  
gospodarcze w ielu  k ra jów  it-p.

D latego koniecznym  jest d la  odzyskan ia  
daw nego -znaczenia z jednej s tro n y  dążyć d-o 
rozszerzen ia  k ra jow ych  ry n k ó w  zby tu  i w zm o­
żen ia  krajow ej siły  k-upna, z drugiej za-ś stro ­
ny  ogólnie w zm ocnić zdolności produkcyjne 
kra ju , W tym  ce lu  u w aża ją , że musi być zm ie­
niona organizacja produkcji i s-klania-ją się ku 
Tozs-zerzeniu robót -publicznych .i s i l n i e j s z e m u  

zuży tkow an iu  p ły n n y ch  kap ita łó w  w gospo­
dars tw ie  kra-jowe-m- Już  o-becnie gm iny i p a ń ­
stw o kon tro lu ją  -przedsiębiorstw a, w  k tó ry ch  
inw estow ano pnzeszlo <1 -miliardy f. s-z-t. Z da­
n iem  liberalnego  komite-t-u, koniecz-nem jesrt 
podniesien ie  , -zdolności p rodukcyjnej -tych

lib e ra ln y , w  m em oriale w  odn iesien iu  do w za ­
jem nych  stosunków  robotników  -i p raco d aw ­
ców , zw łaszcza , gdy uw zględnim y, ż-e A nglja 
u w a ż a n a  jest słuszn ie  za .k o leb k ę  lie-braliz-mu 
w  ca łem  togo slo-wa znaczeni-u. I taik dla każ­
dej grupy przemysłowej ma być ustalona pła­
ca m inim alna, -tam g-d-zie jest to m-ożliwem. 
należy um ożliw ić robotnikom udział w z y ­
skach przedsiębiorstwa, czy  to przez  p rz y ­
d z ia ł akcji, czy  przez specja lne  zw yżk i p łac, 
łub  też in n e j drod-ze.--W fab rykach  z a tru d n ia ­
jących  w ięcej niż 50 robotn ików , w inn y być  
w prowadzone obowiązkowe rady produkcyjne, 
k tóre jednakże m iałyby  w pływ  kon tro lu jący  je­
dyn ie  odnośnie do p rzep row adzen ia  u-stawo- 
d a s tw a  fabrycznego, n ie  m niej m iałyby prawo 
wglądu w  tok interesów przedsiębiorstwa^).

Z -innych dziedzin życ ia  gospodarczego in ­
teresu jące  w ysoce są  w skazów ki co do odbu­
dowy angielskiego przem ysłu węglowego. —  
I tak  dom agają się u p ań stw o w ien ia  p T a w a  gór­
niczego, silniejszej koncentracji w zględnie fu­
zji przedsiębiorstw górniczych, a z l ik w id o w a ­
n ie  m a ły ch  i n ie ren to w n y ch . Tuta.j memo-rja? 
■pokrywa się ze zinanem sp raw ozdan iem  Sa- 
■muelsa. Celem  -bliższego zes-polenia W ielkiej 
Brylam ji z  domimja.mi i kolonja-mi na pierw­
szy  plan w ysunięty  jest system  uprzyw ilejo­
wanego stanowiska kolonji i  dominjów, a pro­
tekcjonizmu w  stosunku do zagranicy. R ów ­
nocześnie jednak  u w aża ją , ż-e ogólne z w ię k s z e ­
nie in tensyw ności w ew nętrzno-brytyjski-ej go­
spodark i bę-dzie mogło być  dokonane na-jła-t- 
w ie j p rz e z  u ła tw ien ie  em igracji do k rajów  
p ań stw a  brytyjskiego. Z-nac-zne inw estycje  w

gospodarczych, s tosow anych  w gospodarce 
-prywa-tnej.

W  -tym cel-u p rag n ą , ażeby  środk-i, k tóre  p u ­
b licznym  korporacjom  n iezbędn ie  są  po­
trzebne do inw esiyey j dop ływ ały  za -pośre­
dn ic tw em  B oard ot N ationa l kw estm en te , k tó ­
ry b y  ściśle w spó łp racow ał z apecja-l-nie u tw o- 

,  . , , - .rzo-nym kom itetem  N atio n a l I)evelopm ent,
k r a jC  polarnych, " S S n /  S y - 1  £ 5 ?  ^ Y . . ^  u d a n ie  .in-tensyriikację goapo-

p rzedsięb iorstw  przez w prow adzen ie  m etod fkolonjach, uła-lw ienia kom un ikacy jne , u la t

wa obec-nie w jędrnym ze sapitail-i nowojorskich, 
lecząc się ze szkorbutu, którego się nabawił pod­
czas kilkakrotnych podróży polamy-ch, będąc zmu- 
sz-onym do żyiw-iemia się wyłącznie rybami.

ZE ŚWIATA WYNALAZKÓW. Donoszą z No­
wego Jonku: Mikola-i Tessla, znamy wy-nalaizca, 
liczący już dz-i-ś 71 lad,, opa-tem-toiwal właśnie 
iv Waezy-nigtoin-ie wymalez-io-ny przez siebie a-para-t 
d-o lala-niia hclikoplo-r, k-ló-rem-u przepowiada wiel­
ką przyiszl-nść. Koszit bu-drrwy lioliik-oplie-ru-, nad 
którego plamami Tessla pi-acowal 7 la-t, wynosić 
-będzie 100 dn-la-rów.

Powszechna Wystawa Krajowa
w  roku 1929.

d ark i narodow ej, o raz  z-atrudnienie zbędnych  
s ił roboczych  p rzy  robo tach  publicznych . Ten 
rodza j gospodarczego sz tab u  generalnego  
iw-s-pólipracowałby śc iśle  z w faściw em i mimi- 
sle rs tw am i. R ów nocześnie w  memorjale do­

li'i en i a  zac iąg an ia  pożyczek n a  ry n k a c h  p ie ­
n iężn y ch  m acierzystych- 

Jak  w ięc widizimy, memo-rjał kom itetu  libe- 
■ralnego w szeregu punktów  odbiega z a sa d n i­
czo od zasad  libera lizm u  gospodarczego, w y ­
p isa n y c h  od w-iel-u dziesiątek  la t n a  sz ta n d a ­
rze w ielk iego o rgan izm u gospodarczego An­
glji. Je s t to  p rzyk ład  e las tycznośc i ang ielsk iej, 
mis kam ien ie jącej w  tradycji, lecz um iejącej 
dostosow ać się do zm ien ionych  w arunków  
p ra c y  i produkcji, w ym agającej n ie raz  porzu­
c e n ia  d aw nych  w y p róbow anych  -metod, a z a ­
s tą p ie n ia  ich  in-nemi, k tóre jeszc-ze może do 
n ied aw n a  by ły  uw ażan e  za  absur-dałn-e.

-0§0-

UDZIAŁ WARSZAWY W  POWSZECHNEJ 
WYSTAWIE KRAJOWEJ.

W  zatw ie rdzonym  już p rzez  B-aidę M iejską 
budżecie umieszc-zoma jest sum a 100.000 zł. 
( ra ta  I) jako  u d z ia ł W arszaw y  w  P ow szech­
nej W ystaw ie K rajow ej w  T oznan iu  oraz 
100,000 żł. n a  budow ę paw ilonu  W arszaw y. 
V\r zw iązku  z tom M agistral pow ołał epccjal- 
ną  -komisję, k tó ra  n a  ipra\Vach M-iugi-straitu de­
cydow ać będzie osta teczn ie  o w szelk ich  s-pra- 
w-ach, 'zw iązanych  z udzia łe in  gm iny m. st. 
W arsaa-wy w  Wysla-wio.■ Do t. zw. Komitetu 
Paw ilonu  W ystaw w rego  'wcszil i p. P rezyden t 
.\L asla inż. Z. b lw nińsk i, jako  przew odm ezą-

Kronika ekonom iczna.
PROPAGANDA WYSTAW KRAJOWYCH. W ce­

lu reklaanawania wystawy krajowej w Pozmami-u, 
jakoteż tamgów pozmańsk-ich i lwowsk-ich, mimi- 
s-terstwo kotniumiikac-ji wydało odpowiednie zarzą- 
dejm-ie, by iv pociągach i  na dwo-rcach kolejowroh 
umieszc/.amo odix»wiedinie afisze reklamowe. Poza 
tein czy-uione są starania, aby propaganda na ko­
lejach tych, tak ważnych dla rozwoju gospodar­
czego imprez, prowadzona była również na kole­
jach zagranicznych. Udało się już osiągnąć poro- 
zumieniie w tej ma-tenji z zarządom kolei holen­
derskich.

KTÓRE TOWARY WYŁĄCZONE SĄ PRZEJ- 
ŚCIOWO Z POD WALORYZACJI CEŁ. W  ostót- 
n-iim numenze „Dziennika Us-ta-w" uka-zalo się roz-
poinządzen-ie m inistra skaibu, ustalające nerwe 
stawki celne na zasadzie roz-porządzenia Prezy­
denta Rzeczy,pospolitej o waloryzacji col.

Zwaloryzowane stawiki celne obowiązują od 
dm-ia 15 marca.

Po tej dacie uiszczenie cła według starych sta­
wek dopu-szc-za-lme jest tylko w tych wypadkach,
gdy chodzi o:

1) towary zgłoszone do odprawy celnej najpó­
źniej w dniu 14 marca 1928 r.;

2) towary przywożone i wywożone w obrocie 
warunkowym, uszlachetniającym i reperacyjnym, 
o ile za-be-z-pieczenie celino z tytułu tych obrotów 
obliczone zostało na podstawńe 9 lawek, wyrażo­
nych w dotychczas obowiązującej jednostce mo­
netarnej;

3) niedobory i nadwyżk-i należności celnych 
powstałe wskutek niewłaściwego oclenia, o ile 
pierwotny -niewla-ścinyy wym-iar tych należności 
uskuteczniony zos-tal przed d-nicm 15 marca 1928.

Jak wyn-ika' z doptero co ogłoszonego przepisu 
wykonawczego ministenstrwa skarbu z d-nia 3 m ar­
ca r. b. Nr. IV—205.3- do rozporządzenia Prezy- 
den-ta R-zeczypos-pol-i-toj z dn-ia 14 lutego r. b. 
o watoryzacji ceł, na zasadzie którego stawki dla 
niektórych towarów podwyższone zos-taną od dnia 
15 marca 192-8 r. o 72 procent, dla inych zaś 
o 30 proc., nie odnosi się do tow-arów' znajdują- 
cyc-li się obecnie w składach wolnocłowych (tran­
zytowych) do tych składów z warunkiem, iż zgło­
szenie do odprawy nastąpić m-usi do dnia 14 m ar­
ca b. r. Towary te będą mogły być oclone według 
dotychczasowych stawek w ciągu roku, czyli, żc 
przypadające za nie o-becinie należności celne opła­
cone być jnuęzą w tym terminie.
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BUDOWNICTWO I PRZEMYSŁ CERAMICZNY 
w  Św ie t l e  p r a c  k o m is ji  a n k ie t o w e j , opu­
ściły prasę, jako wydawnictwa Komitetu ekono­
micznego ministrów, pierwsze dwa tomy sprawo­
zdania komisji ankietowej (badania warunków i 
kosztów produkcji oraz wymiany), obejmujące; 1) 
budownictwo mieszkaniowe i 2) cegłę.

Pierwszy tom obejmuje rozdziały: akcja mie­
szkaniowa i buidoiulana, rozmiary klęski mieszka­
niowej w Polsce, powojenne budownictwo mieszka­
niowe w Polsce, przedsiębiorstwa budowlane, lua- 
łerjaly budowlane, drogi naprawy, synteza nie­
domagali budowniewa mieszkaniowego w Polsce, 
.wreszcie wnioski, i

Ponieważ pierwsze publikacje dotyczyć mają 
całokształtu zagadnienia budownictwa, prawdopo­
dobnie już w końcu przyszłego tygolnia ukażą się 
dalsze dwa tomy, poświęcone przemysłom cemen­
towemu i drzewnemu. Następne tomy dotyczyć 
będą prawdopodobnie przemysłu spożywczego.

PROGRAM WYCIECZEK MORSKICH „GDYNI". 
Enzedsiębiomatwo państwowe „Żegluga Polska" 
opracowało projekt wycieczek morskich na statku 
»,Gdynia", który — jak wiadomo — znajduje się 
obecnie w przebudowie na stoczni glauskiej. 
Pierwsza wycieczka ma opuścić Gdynię 24 maja 
i  na Zielone Świątki będzie w Kopenhadze. 31-gb 
m aja rozipoozyina się następna wycieczka do Bonn- 
hołmiu i Kopenhagi, a następnie wycieczka do 
Sztokholmu. Dnia IG czerwca siatek „Gdynia" 
wyruszy na lO-dnlową wycieczkę do państw bał­
tyckich, celem odwiedzenia/portów: Talliinu, Ry­
gi, Helsingforsu i Hangoe, pnzyczem noc świętojań­
ska spędzona będzie w malowniczych fiordach 
limłaindizikioh. Następnie odbędą się dwie wycieczki 
do Kopenhagi i Sztokholmu. 12 lipca powótrzenie 
wycieczki do Finlarndij-i, Łotwy i Estom.ji, później 
wycieczki do Danji i Szwecji. Dnia 7 sierpnia wy­
ruszy wycieczka do Goeleiborga i do Osia. Następ­
ne z kolei wycieczki mają za cel Szwecję i Daruję,. 
l>rzyozem ostatnia wycieczka powraca do Gdyni 
2-6 września. W tym czasie statek „Gdynia" zrobi 
również kilka krótszych podróży na malowniczą, 
granitową wyspę Bornholm.

Geny bilelów razem z wyżywieniem i usługą 
wynoszą od 295 zl. za wyc.ieczikę. Do Kopenhagi 
Statek „Gdynia" będzie mógł zabrać do 100 podró­
żnych, przyczem będzie posiadał pewną ilość 
2-osabowych luksusowych kabin na górnym po­
kładzie. Ministerstwo komumikaaji wyraziło zgo­
dę -na udzielenie ulgi kolejowej w wysokości 35 
procent ceny biletu w drodze powrotnej na podsta­
wie zaświadczenia przedsiębiorstwa ,,Żegluga 
Polska".

PODWYŻSZENIE OPŁAT SKŁADOWEGO. Dy­
rekcja kolei w Krakowie podwyższyła, z ważno­
ścią od dnia 7 marca b. r. aż do odwołania, wsku­
tek przew inienia magazynów celnych w Krakowie 
d jjowolnego odbioru przesyłek, na mocy ar-t. 80, 
punkt 8 taryfy ogólnej część I, opłatę taryfową 
składowego za pnzesylki celne, przeznaczone dla 
Krakowa, do pięciokrotnej wysokości.

MASOWY PRZYWÓZ TOWARÓW ZAGRANICZ­
NYCH DO POLSKI. W związku z wchodzącą 
iw życie nową ustawą o waloryzacji cel, dało się 
(zaobserwować niezwykle zwiększenie transportów 
towarów zagranicznych importowanych do Polski. 
W dniu 14 marca rozpoczną już urzędy celne 
taksować towary według nowych stawek, to toż 
wszystkie firmy transportowe starają się dostar­
czyć siwe ładunki na  stacje celne przed tym ter­
minem, by opłacić cło według starej tairyfy.

Persona! urzędniczy na pogranicznych stacjach 
celnych jest tak przeładowany pracą, że dyrekcje 
celne: warszawska, krakowska i lwowska, musiały 
Wydelegować 200 urzędników z central na pomoc.

WALKA KONKURENCYJNA WĘGLOWA O RYN- 
KI WIEDEŃSKIE. Wiedeńska „Die Stumde" dono­
si, że walka konkurencyjna między węglem 
reńsko-westfalskim a ostrawsko-ikarwińskim za­
kończyła się odnośnie do Wiednia, zwycięstwem 
tego ostatniego. Gazownia wiedeńska zamówiła 
n a  rok 1928 — 500 tysięcy ton węgla osLraiwsko- 
kanw-ińskiego. Koleje czechosłowackie przyznały 
kopalniom ositrawsko-czerwińskiim zniżki frachto­
we, które im umożliwiły konkurencję z syndyka­
tem  węglowym reńsko-westfalskim.

Ze sportu.
OTWARCIE BOISKA „WISŁY".

I. M istrzostwo ligowe.
N ajb liższa  n iedz ie la  p rzyn iesie  n a m  począ­

tek  oczek iw anych  z up ragn ien iem  m istrzostw  
L igi Polskiego Z w iązku  P itk i Nożnej. Ten p ierw  
szy m ecz m istrzow ski schodzi się rów nocze­
śn ie  -z otwarciem boiska Tow. S p o rt. „W isła"  
w  Krakowie.

P rzeciw n ik iem  W isły  będzie  w  tym  dn iu  
n a d e r  n iebezp ieczna  d ru ż y n a  górnośląska 
„R nch‘‘, k tó ra  p rzez  c a łą  zim ę tronu jąc , znaj­
duje się obecnite w doskonalej formie. Do tego 
d o łączą  się jeszcze fak t w zm ocn ien ia  d ru ży ­
n y  R uchu  przez doskonałego praiwosfcrzydlo- 
w ego n ap as tn ik a  Kałużę, co razem  w ziąw szy  
dbniż-a n iezw ykle szanse W isły  n a  zw ycięstw o 
w  niedzielnym * m eczu.

O czekiw ać na leży  prze to  bardzo  w y tę ż a ją ­
cy ch  i  em ocjonujących  zaw odów. P oczątek  z a ­
ro d ó w  o godz. Ś .ló  -popołudniu.

OLSZA —  CRAC0VIA.
W  n iedzie lę , d n ia  18 bm . odbędą się n a  bo i­

sku  C racovii o  godzinie 11.30 p rzedpołudniem  
pierw sze zaw ody  o m istrzostw o k la sy  A okrę­
gu krakow skiego m iędzy d ru ży n am i O lszy i 
C racovii. Z aw ody te będą dalszym  w ystępem  
m łodej d ru ży n y  b ia łoczerw onych  w  spo tka­
n iach  z tak  w y traw n y m  w  bojach o m istrzo ­
stw o  ,k l. A p rzeciw nik iem , jakim  jest sy m p a ­
ty c z n a  d ru ży n a  Olszy.
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Kronika sportow a.
PODZIAŁ GÓRNOŚLĄSKICH KLUBÓW PIŁKAR 

SNICH NA KLASY dokonał się na nadzwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu Śląskiego Związku Okr. 
piłki nożnej, które się odbyło w dn. 10 b. m. Obec

nyeh było przeszło 200 delegatów, reprezentujących 
razem G8 towarzystw. Uchwalono okręg caiy po­
dzielić na trzy podo-kręgi. W każdym okręgu kla­
sa „A" ma liczyć 9 towarzystw. Do klasy „A" przy 
dzielone zostały:

Podckręg KatovA.ce: 1) K. S. „Pogoń" Katowice, 
2) K. S. „00" Katowice, 3) K. S. „Diana" Kato­
wice, 4) K S. „00" Mysłowice, p) K. S. Roździeń- 
Szopienice, G) K. S. „Dąb" Katowice, 7) K. S. 
„Orzeł" Welnowiec, 8) K. S. Iskra" Siemianowi­
ce, 9) 1C. S. „07“ Siemianowice.

Pcdokręg Król. Huta: 1) A. K. S. Kroi. Iluta, 2) 
Zjednoczeni Przyjaciele Sportu Król. Huta, 3) K. S. 
„Naprzód" Lipiny, 4) K. S. „Eofioń" Nowy Bytom, 
5) K. S. „Slayia” Ruda, 0) Policyjny K. S. Kato­
wice, 8) K. S. „Słowian" Katowice, 9) Pierwszy 
K. S. Tarnowskie Góry.

Pcdckręg Eiehko: 1) B. B. S. V. Bielsko, 2) Sturm 
Bielsko, 3) llakonh Bielsko, 4) Sportclub Bielsko, 
5) Bialski K. S. Biała, fi) Biala-Lipn-ik, 7) .„Sola" 
Oświęcim, 8) „Grażyna" Dziedzice, 9) „Koszarawa" 
Żywiec.

Powyższy podział wywołał dużo. rozgoryczenia. 
Przedstawiciele towarzystw podokręgu Bielskiego 
protestacyjnie opuścili zebranie i zapowiedzieli wy­
sianie do P. Z. P. N protestu z powodu zalicze­
nia do kl. A żywieckiego klubu sportowego „Ko­
szarawa". 1/ziała tu animozja Biolszcznn wobec 
„Koszarawy" zupełnie nieuzasadniona, to też pro­
test klubów bielskich nie może w danym wypad­
ku doznać żadnego poparcia. Również towarzystwa 
ligowe 1 F. C.., Śląsk i Ruch zapowiedziały rów­
nież wysianie do P. Z. P. N. protestu w sprawie 
powyższego podziału, dopominając się przydziele­
nia ich drużyn rezerwowych również do klasy „A". 
Tu sprawa przedstawia się całkiem inaczej; w myśl 
ugody zawartej między PZPN. a  I.igą towarzystwa 
te mogą i mają słuszne prawo domagać się za­
rządzenia gier kwalifikacyjnych o wejście ich re­
zerw do kl. A. W danym wypadku przeto walne 
zebranie. Śląskiego Związku joostą.nilo bardzo nieo- 
glednie,'wywołując . konflikt z. PZPN-em, konflikt, 
który się skończyć musi dla Slaska porażka.

NAJWIĘKSZY STADJON SPORTOWY W N. YOR 
KU. AV roku 1932 obchodzone będzie w Ameryce 
drugie stulecie narodzin Jerzego Waszyngtona. Sta­
ny Zjednoczone A. P. przygotowują z tej okazji 
cały szereg uroczystości, któremi uczcić chcą pa­
miętną rocznicę. W New Yorku ma odbyć się naj­
większa wystawa na świecie. Pozatem komitet or­
ganizacyjny projektuje wybudowanie olbrzymiego 
stadjonu na 200.000 miejsc siedzaeych. Organiza­
torowie skorzystaliby z tego, -ażeby za zgodą Los 
Angeles przenieść turniej olimpijski w r. 1932 do 
New Yorku.

ZAPROSZENIE POLSKICH KAWALERZYSTÓW 
DO SZWAJCARJI. Polska „ekipa" hippiczna otrzy­
mała zaproszenie na międzynarodowe zawody kon- 
np. tkóre odbędą się w Lucernie w dniach od G do 
15 lipca.

w io s e n n y  b ie g  k . o . z . l . a . rm ia ih bm.
odbędzie się na trasie około 4 500 m. A\r biegu tym 
mogą brać udział także zawodnicy niesfowanzysze- 
ni. Start kolo boiska T. S. Wisła, meta na początku 
deptaku. Szatnie dla zawodników na boisku K. S. 
Gracovia. Wpisowe 50 gr. od zawodnika. Wpisy 
przyjmuje sekretariat K. O. Z. L A. (J. Jarosz, Ja­
błonowskich 20/1. do piątku dnia 16. bm. włącznie, 
od godz. 11—3-ei.

WYCIECZKĘ NA BABIĄ GÓfcĘ urządza w dniach 
18 i 19 bm. sekcja narciarska AZS. w Krakowie.

Wyjazd w niedzielę 18 bm. o goidz.. 8.05 rano z 
dworca gl. do Suchej, poczem przez Magórkę do 
schroniska P. T. T. na Babiej. Nazajutrz wejście 
na szczyt, zjaizd przez Mądralawą do Jeleśni i po­
wrót do Krakowa o godz. 20.35. Koszta około 13 zl. 
Zgłoszenia i informacje w sekretariacie AZS. ul. 
Kościuszki 12. od 7—8 wieczór. Następna wyciecz­
ka zwiedzi WielĄą Raczę w Beskidach zachod­
nich.

DOROCZNY MECZ TENISOWY PARYŻ—LON 
DYN, zakończył się wspanialem zwycięstwem 
pierwszego w .stosunku 10:5; drużyna francuska 
występowała boz Borotry, Bouseus, Ilrugnon‘a, Co- 
eheta, I.andry i Lacoste‘a; — angielska — bez 
Groig'a. J!igg‘sa, Turnlmlla, Kinglov‘a.

F. KOŻEI.UH — TRENEREM WARSZAWSKIEJ 
POLONII. Dowiadujemy się, że Polonja zaanga-1 
żowala trenera do swej sekcji piłkarskiej w osobie 
Fr. Kożeluha.

NIEMAŁĄ SENSACJĘ w świecie sportowym mu­
si wywołać fakt, iż z olimpijskiej grupy lekko­
atletycznej, która trenuje pod kierunkiem Klum- 
berga, zostały... usunięte takie znakomitości jak 
Sikorski 'Polonia) i Górski. (Polonia) i równocze­
śnie Korołkiewicz na własną prośbę wykreślony 
został z grupy.

CIEKAWĄ UCHWAŁĘ powziął Niemiecki Zw. 
I.ekk.. który zabronił kandydatom olimpijskim u- 
dzielania wywiadów prasie, fotografowania się dla 
ilustrowanych dzienników i brania udziału w fil­
mach propagandowych. Uchwalę swą Związek mo­
tywuje tern, że olimpijczycy jak to zostało stwier­
dzone, więcej czasu poświęcają na najrozmaitsze 
wywiady i filmy, niż na normalne treningi.

Różne wiadomości
CHARAKTERYSTYCZNA HISTORYJKA. ..Neues 

Wiem ar JounnaJ" opowiada następującą anegdotkę: 
Okręt byl bliski 'zatonięcia. Kapitan zwrócił się do 
podróżnych z teimi słowy: „Kto chce się uratować, 
niech się przyłączy do minie. Musimy płynąć dwa­
naście godzin. aby doitrzeć do wyspy i ocalić się 
od śmierci". Opróciz kapitana, znajdował się na 
okręcie pewien społecznik chrześcijański (Chnist- 
lichsoziałer),' pewien żyd i pewien socjalista. Do 
celu jedmaik dotairli tylko: kapitan, społecznik 
chrześcijański i żyd, gdyż socjalista nie chciał 
spiwsniowierzyć się zasadzie ośmiogodzinnego dnia 
pracy.

CO ROBIĄ DAWNE BROWARY W SUCHEJ 
AMERYCE. Po wprowadzeniu prohibicji w Stanach 
Zjednoczonych browary tamtejsze znalazły się 
w położeniu bez wyjścia, zaznaczyć musimy, że 
między niemi były największe browary na świe­
cie.

Stanęły wobec trudnego pytania, co dalej ro­
bić. Prawo Vols'tend'ta tern pytaniem oczywiście 
się nie interesowało. Podobna decyzja mogła za­
paść tylko w Ameryce. Dużo browarów było cał­
kiem zamkniętych, ale niektórą wyrabiały ta i 
zwany pnearbeer", to jest napój słodowy, zawie­
rający mniej, aniżeli pół proc. alkoholu. Część 
browarów zaczęła produkować napoje gazowe, inne 
zaś- wykorzystując urządzenia chłodnicze, rozpo­
częły fabrykację lodu.

Towarayslwo Anhóuser-Busoh w S't. Izmie — 
największy browar na świecie — zaczęło budować 
wagony kolejowe, produkować lód, konserwy, pro­

dukty mączne i t. p.; jedynie słodownie są nadal 
czynne. Znany browar w Milwaukee wyrabia obj- 
cnie sery, a oprócz niego, dziewięć, czy dziesięć 
innych przedsiębiorstw. Niektóre browary przero­
biono na huty butelkowe. Jak z tego widać, zdo­
łano uratować większą część kapitału, włożonego 
w browarnictwo.

KOBIETY JAKO ORGANIZATORKI POLITYCZ. 
NE. Ważnem, choć nie nowem, zajęciem kobiety 
w Anglji jest organizowanie partyj politycznych. 
Jedna z wielkich orgainizacyj politycznych urzą­
dziła niedawno egzamin dla kandydatek tego za­
wodu i z 30-tu pań, które stanęły do konkursu, 
13 tylko uznano za odipowiedinie. Tematy egza­
minacyjne olrejmowaly: organizację polityczną,
spisy wyborców i usilawy o wyborach.

Agitacja wyborcza w Anglii ma charakter całko­
wicie odmienny od agitacji w innych krajach. 
,,Canvassing“ — zbieranie głosów, chodzenie od 
drzwi do drzwi, zachwalanie kandydata i pantji 
wymaga szczególnej zdolności, taktu i ujmującej 
powierzchowności. Egzaminowana organizatorka 
zjawia się w mieszkamu robotnika lub rzemieśl­
nika, by z ust otwierającego drzwi odrazu usły­
szeć odmowną odpowiedź. Gdy już dotrze do sa­
mej pani domu, ta się wymawia o i uczestnictwa 
na wiecu lub od należ,e.nia do partji tem, że nie 
pójdzie tam. gdzie nikogo nie zna. Gdy już uda 
zebrać się odpowiednią ilość niewiast, trzeba od­
gadnąć, ozy lepiej jest zabawiać towarzystwo mu­
zyką i odczytami, czy też pozostawić je same so­
bie. Sposoby ujmowania sobie ludzi sa rozmaite, 
„Kto lubi organizatorkę, lub jej partję". powiada 
jedna z pań, działająca w  polityce. „Al® trzeba 
szukać punktów stycznych, odczuwać upodobania 
agitowanych, urządzać koncerty, partje bnidge‘a, 
zabawy taneczne, lotorje, konkursy".

Wymagania, stawiane kandydatkom ńa zawo­
dowe agitatorki, są więc bardizo duże.

DOBRY POMYSŁ. W prasie angielskiej rzucił 
któryś z bibliofilów projekt, któremu niewątpliwie 
przyklnsną wszyscy posiadacze księgozbiorów na 
całej kuli ziemskiej. Oto ni mniej więcej, tylko 
ustalenia dorocznego .-święta oddawania pożyczo­
nych książek". „Bo ok-Bo pro wers Day‘, którego po­
mysł takie zyekal od,ra.su uznanie, że posypały 
się setiki listów i projektów w tej sprawie, propo­
nowany jest na środę popielcową, jako dzień 
otrząśnięcia się z wiru 'karnawałowych zabaw 
i poważniejszego zastanowienia się nad życiem 
i jego wymogami. W dniu takim powinny też 
ludziom przypominać się niewykonane zobowiąza­
nia, zatem i obowiązek oddawania książek poży­
czonych i nie oddawanych najczęściej przez za­
pomnienie, ozy niedbalstwo raczej, niż przez wy­
raźną zlą wolę. Istnienie specjalnego „Dnia odda­
w ania książek" będzie przypomnieniem dla opie­
szałych, .oczyszczeniem ich sumienia, a zarazem 
naprawieniem poważnych krzywd i strat właści­
cielom bibliotek. Wart oby i u nas dobry ten po­
mysł jak najrychlej w ozytn wprowadzić.
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Wymienione firmy poSecemy naszym Czytelnikom
l a r a m a a — B M a a m — a — i

M i a n a  d ź w i g n i ą  l i f t n d l u !

W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 4
zawiadamia P. T. x\kcjonarjuszy, że od dnia dzi­
siejszego przystępuje do wymiany akcji korono­
wych względnie markowych emisji I. do \  III, na 
akcje Zlotowe.

Po myśli uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
1P grudnia 1924 r. kapitał akcyjny ustalony został 
na Zl. 900.000'— i rozdzielony na 18.000 sztuk 
akcji po Zl. 50.—, temsamem za 25 sztuk nominal­
nej wartości K 200.— względnie Mk. 140.— wyda­
n ą  zostanie 1 akcja nowa nominalnej wartości 
Zl. 50.—.

Wtym celu złożyć należy w biurze Spółki do­
tychczasowe akcje wraz z arkuszem kuponowym i 
talonem, z konsygnaria zawierającą imię, nazwi­
sko i miejsce zamieszkania wymieniającego, ilość 
sztuk z numerami akcji w porządku arytmetycz­
nym. — Do konsygnacji dołączyć należy deklarację 
mocą której’oddający przyjmuje wszelką odpowie- 

! dzialność za przedłożone do wymiany akcje koro­
nowe względnie markowe i obowiązuj® się do zlo- 

] ż.enia innych akcji prawdziwych w razie gdyby 
; między przedlożonemi akcjami znajdowały się sztu­

ki amortyzowane lub nieautentyczne.
Składający zostanie powiadomiony listownie o 

terminie podjęcia nowych akcji pełnych, wydanie 
I zaś potwierdzeń na odcinki nastąpi dopiero po 

przeprowadzeniu całej wymiany i ustaleniu ilości 
tych odcinków.

Wysyłka akcji na prowincję uskutecznianą bę­
dzie jako wartościowa na koszt i ryzyko wymie­
niającego.

Godziny urzędowe dla stron w dnie powsze­
dnie od godz. 11 do 13. 209

Kraków, dnia 8 m arra 1928.
RADA ZAWIADOWCZA.

J m m m f
Fabryki Nawozów Sztucznych 

JÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH Sp. Akc. 
Lwów, ul. Kopernika 9. —  Tel. 9-11.

dostarcza na dogodnych warunkach kredyto­
wych wszelkie nawozy sztuczne w przesył­

kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka we Wróbliku szlachefckim. p. loco, 

st. kol. Rymanów, tel Rymanów G. 144

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" — Kraków, Wielopola 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego,


